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WychOwanie społeczno-gospodarcze . 
ł<'ałszywi apostołowie wstecz· 

nych ideologii sprytnie masku· 
ją się wobec mas ludowych. 

Głoszą naokoło „idealistycz
ną" frazeologię. 

Obłudnie głoszą wyższość 
sfer ducha nad sprawami mate
rielnego życia. 
Deklamują o 1n-awach „Czło

wieka" i ,,wolności". 
A w .rzeczywistości, jak ju

dasze zdradzają podstawowe 
prawa człowieka spychając go 
do roli zwierzęctą pociągowe
go, zakuwając w niewolę mil'o· 
ny ludzi pracy, topiąc świat w 
otchłanj nędzy moralnej i ma· 
terialnej .. 

Reakcyjna ideologia jest mię· 
dzynarodową. Gorliwymi jej 
wyznawcami są kap'taliśc.i. oraz 
średnia i drobna burżuazja. Łą
czy ich wspólnota interesów go
spodarczych. ·wspólną, wrogą 
postawę i jednakowy „pański" 
s tosunek do człowieka pracy 
ujawniają finansiści arnerykań· 
scy z Wall - Street i hHJerow
scy ohszarn'cy z Bawarii, · sa· 
muraje japońscy i hrabiowie 
hiszpańscy. 

Ideologia reakcyjna zapu
azcza swe macki na n'ektóre 
ośrodki prawicy robotniczej i 
chłopskiej. 

Amerykańscy potentaci za. 
ciągnęli do swej wierne.i służby 
część francuskich socjalistów z 
Blumem na cze!e i polskich so
cjalistów (W. R. N.-owców) i 
pseudoludowych „ekonomów" 
kapitaliziąu, tworząc z te.i mię-. 
&zYnarodowe.i zbieraniny tzw. 
„zieloną międzynarodówkf'. 

Wyrazem przciytego syste.. 
mu gospodarki kapitalistycz· 
nej jest burżuazyjna ideologia. 
Pionieny tej ideologij posiuku· 

ją wspólnika w „agraryźnue" i 
podpory w. „katołicyźmie". 
Łączy ich wspólna nienaw:ść 

do wolnych chłopów i robotni
ków. Fabrykant, bogacz wiej· 

· ski i prywatny kupiec czują so· 
lidarnie niezmienny napływ sił 
chłopsko - robotniczych, rozn· 
mieją, ie z każdym dniem tra
~ą grunt pod nogami. Właśnie 
kupca przeraża widmo coraz 

czaniu ich, nie pomoże mu 
obłudna. „katołkka" ideologia. 

Od hog,acza wiejskiego ude· 
kają „ordynariusze", parobcy 

· stali i robotnicy sezonowi, bo 
· znajrlują lepsze warunki w 
· przemyśle państwowym - i tu 
,.kułakom" nie pomoże wy

. znanie ,.agr-arystycznej" ideo
logii. 

to nowych spółdzielni i powsta· Fabrykantom i Lankierom 
· jących państwowych domów spędza sen z powiek świadomy 

towarowych - i tu, w zwal· ruch klasowy, podnoozący bunt 
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Młodzi.ei polska 

młodzieiy iugosłowiańskiei 
Z okazji Swięta Narodowego Ludowej Federacyjnej R-e

publiki Jugosławii 29.11. br. organizacje młodzieży polskiej 

wysłały do organizacji młodzieży jugosłowiańskiej następu

jącą depesLę :· 

Centralna Rada Młodzieży Ludowej Jugosławii 

Belgrad 

W dniu Swięta Narodowego Ludowej Federacyjnej Re

p..;bliki Jugosławii przesyłamy Wam serdeczne pozdrowienia. 

Młodzież polska życzy bratniej młodzieży jugosłowiań

skiej zaharfowa-nej w walce o demokratyczne ideały - dal

i.zych sukcesów na drodze powojennej odbudowy i prze

l'-udowy swojego kraju. 
-

t~it:-eh ~yjc l>(,lid . .::m10·ŚĆ. demukratyczn :~j rnłod7. : P-7.y swiata J 

Niech żyje przyjaźń nnrodów słowiańskich ł 

Komitet Centralny . Organizacji Młodzieży TUR 
' 

larząd Główny Zw. Mł Wiejskiej RP „Wici" 

Zarząd Główny Związku W alki Młodych 

Gł. Komitet Wyk. Zw. Młodzieży DemokrafyczneJ 
I 

w stmjkach przeciwko wyiy
skowi i krzyw<lzie. Pncżylemu 
systemowi gospodarczemu nie 
pomoże jn?. ża<lna znmaskowa· · 
na filozofia. 

Pról>y szantażowania świata 
pracy nową morderczą wojną. 
straszenie ludzkości bomhą ato· . 
mową, próby przekupien'a ni~
których narodów polityką cł0-
Jarową, wprzęgnięcie Watyka· 
nu do gry politycznej kapitaliz 
mu amerykańskiego, wszystk:e 
te rozpac7Jiwe wysiłki „ginące
go świata" zostają w porę de· 
maskowane przez demokrację 
ludową. 

Wyzwolone siły chlopsko
robotni.cze nie spoczną. _Prąd 
wyzwoleńczy objął cały glob. 

Powstały ludy kolonialne -
' i nie zapr~estaną już walki. 

Związek Młodzieży Wiejskiej 
był, jcs t i będzie, jako ruch 
społecznie r-adykalny, częścią ' 
składową obozu chłopsk-0 • ro-
bofrilczego. ~ 
Podstawą działalności i roz

woju inszego ruchu jest walka 
z przeżylym ustrojem, wałka ze 
wstecznymi ideologiami i pra
ca w budowie nowego porząd· 
ku społecznego i gospodarcze
go, 1>raca i służba Polsce Ludo
wej. 

Jako Związek Młodtieży 
Wiejskiej musimy przyczynić 
się <lo wypracowania nowocze· 
snego systemu społeczno - wy· 
chowawczego. 

Wychowujemy młodzież wiej 
sl~ą w szeregach nas~ej organi· 
zacji, w ścisłym pow'ązaniu z 
pracami i potrzehami materiał· 
nymi mos pracujących. 

D'Ia .,\Vici„ sprawy material
ne i dtwhowe są jednakowo 
ważne. Ideałem wychowaw· 
cZ'y.m Związku jest jednostka 
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• bannonijnie rozwiniętym 
umysłem i uczuciem oraz zdro
wia cieleśnie. 

Nie wiele będzie wart silny 
duch w suchotniczym, zamie
rającym ciele, cóż ~aczy znów 
zdrowe cjało, zatrute gnijącym, 
wstecznym duchem? Nie spo
sób oddzieUć spraw cielesnych 
od duchDwych. 

Nie można również osiągnąć 
zadowolenia z życia, jeśli cią
gle rozum kłóci się z uczuciem. 
Jpsf<'śmy gorącymi zwolennika
mi harmonii w wychowaniu 
jednostkowym i gromadzkim. 

Nic znaczy to, ażebyśmy opo
wiadali się za wychowaniem 
„personalistycznym", byliśmy i 
hędziemy bezwzględnymi prze
ciwnikami wychowania ludzi 
na ,,pięknoduchów", wiecznie z 
siebię zadowolonych, ciągle 
wpatrzonych w siebie„ marzy· 
cieli, oderwanych od iycia, nie
zdolnych do walki i pozytyw· 
nej pracy. 
. Warunki obecne nakładają 
na Związek l\flodzieży Wiej· 
skiej ciężki obowiązek masowe
go wych<>wania społecznego 
młodzieży. 

Wychowanie młodzieży mu· 
si być ściśle zespolone ze szko
leniem fachowym. 
Rozwijać i pogłęMać musimy 

~ zasady ideologiczne Związku, 
które wiązać będą powszechnie 
uczucfowo i rozumowo całą 
młodzież z materialnymi pod
atawami jej życia. 

Poprzez „Wici" winniśmy 
wszechstronnie wychować spo
łecznie i gospodarczo mlode po· 
kc·lenic chłopskie. Zapoznawać 
młodzież z procesami produk
cji, pogłębiać wiedzę ekonomicz 
ną. zwalczać każdą filozofię, 
klóra bł,'.<lzie próbą obrony prze 
.żytych klas społecznych, wyple- · 
nić do rcs'zly szlacheckie i bur· 
żuazyjnc zasady: niewolnic
twa, nierówności społecznej, ra 
sizmu, i podżegania do wojny. 

P.rzez wycho'Yan :e społeczno
gospoda·rcze młodzieży buduje
my trwałą świadomość klaso
Wt! i narodową, pogłębiamy ideę 
Polski przemysłowo - rolniczej. 

Przez utrwalanie odpowie
dzialności za produkcję rolni
czą i zapoznawanie mło<lY.eży 
w1cjskiei z pracą robotnika w 
przemyśle zmierzamy kc(ł)se
kwe:ntn:e do wytworzeni.a: 
wspólnoty ideologicznej i wspól 
nych form działania całego 
miodego pokolenia Polski ~u
dowej. 

Przez prace gospodarcze .w 
Związku następuje w szeregach 
wiciowych zrozumienie, że 
główną przyczyną walki mię· 
dzy sf.arym światem kapitali~ 
styc:myrn a no.wym.i ustrojami 
społecznymi są biegunowe rÓ
żniee gospodarcze. 

• 

W I C. I 

Przez liczne szeregi wicrowe w ego wypływa z przebudowy Przyszli fachowcy muszą b~ 
idzie ożywczy prąd walki z roz- gospodarczej Polski, .z racji uspołecznieni i rozumieć intere
kładającym się ustrojem kapi- sprawowanej władzy ludowej sy Polski Ludowej. 
tal stycznym 'i jego „gnijącą" przez chłopów i robotników, ze W całokształcie prac w prz.y· 
kulturą, która naraża zdradą względu na histo.ryczną odpo- sposobieniu zawodowym mlO:.. 
część ludzkości (hitleryzm, fa- w:edzialno.4ć za Naród i Pań· dzieży zwracamy baczną uwa-
szyzm). · stwo. gę w planach, w podejściu i me 

Obok p„ższych elemeptów Konieczność szkolenia spół- lodach wychowawczych i szko-
wychowawczych przez pracę dzielczcgo młodzieży wynika z leniowych - na właściwe na
przysposobienia zawodowego ogromnej roli ruchu spółdz1el- stawianie młodzieży do ludo-. 
młodzićży osiągamy przygoto- czego w gospodarce narodowej, wego ustroju. 
wanie fa.::howe do zawodu rol· jest konsekwencją obowiązków Elementy uczuci-owe łączymy 
niczego, szkolimy spółdzielców spółdzielczolŚci w nowej struk- z rozumnym, gospodarczym pa-' 
dla re-zwijających się placówek turze gospodarczej Polski. trzeniem na świat. Podniesie
w terenie, samorządowców do KonieCZJ?.OŚĆ uaktywnien.ia my produkcję rolniczą i prze. 
urzędów w powiatach i gmi- rad narodowych, nastawienia mysłową przez równoczesne 
nach i na członków Rad Naro- gminnych rad do roli przebu- prygotowanie zawodowe, racjo
dowych. dowy wsi, konieczność uspraw· · nalne wychowanie i właściwe 

Mobilizujemy młodzież wiej- nienia urzędów gminnych i po- nastawienie do warsztatu pra
ską do fabryk, kierując ją do wiatowych wysuwa potrzebę . cy i własności społecznej. 
szkół P.rzysposobienia •przemy- szerokiej akcji wychowawczej Ponadto musimy być ciągłe 

. słowego. 1 i szkoleniowej w zakresie sa· .czujni wobec sabotażystów, 
Szkolimy koleżanki do odpo- morządowym. spekulantów, złodzieji, szpi& 

gów, plotkarzy; winniśmy rów
wioedzialnego zawodu matki i W Polsce Ludowej potrzeba nie~ budzić do czynu młodzież 
gospodyni wiejskiej na róż- tys'ęcy ag.ronomów społecz- niezorganizowaną, wciągając 
nych ku.rsach zawodowo - go· nych, inżynierów, lekarzy, tech: ją do konkretnej pracy w 
spodarczych. ników, spółdzielców i samorzą- P. R. w„ w zespołach spółdz.iel-

Udzielamy poradnictwa dla dowców. Potrzeba dużo fa· czych i samorządowych i na 
tej młodzieży, która musi wyjść chowców, zdolnych do prac kursach. 

· · k' · · d przebudowv ustro3°tl rolnogo, zę wsi 1 s ierowuJemy Ją e „ J "" Zrealizowanie powyższych 

szkół zawodowych. przebudowy wsi i budowy Pań- zamierzeń leży w int~resie wsi, 
Podjęliśmy wszystkimi siła· stwa Ludowego. a zatem wykonanie tych prac 

"mi .związkowymi akcję po· zania studiującej młodzieży obowiązuje jednakowo wszyst· 
wszechnej ośwfaty rolniczej, chłopskiej z ruchem wiciowym; kie ogniwa Związkowe i dzia-
gdyż rozumimy że:· związania chłopskich akademi· łaczy. 

potrzeba szkolenia zawodo- ków planmni wspólnej pracy. Wincenty Wąsi"k 
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MARIAN PONIKOWSKI 
Dyr. dep. Oświaty Rolniczej 
w Min. Rol. i Reform Rolnych 

Oświata rolnicza 
w p~acach Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych 

Niższe i średnie szkolnictwo ków różnych specjaliści całego 
Yolnicze w Państwie prowadzi rolnictwa i gałęzi jemu po
Min:sterstwo Rolnictwa i Re- krewnych. 
form Rolnych, wyższe zaś Mi- Rozwój szkolnictwa rolni-
nisters two Oświaty. czego został zapoczątkowany 

Podwaliny pod masową ak- z chwilą .odzyskania- niepodle
cję szkolnictwa rolniczego po- głości -· w 1944 r. Na właści· 
łożył Manifest Polildego Komi- we tory szkolnictwo rolnicze 
tetu Wyzwolenia Narodowego, wkracza w 1947 .roku, tj. od 
wyłączając część resztówek po chwili oojęcia Min. Rolnictwa 
folwarcznych na ten cel, dając i R. R. przez 1\-[n. Dąb-Kocioła, 
tym samym możliwości zorga- który wprowadził masową, po
nizowania o wiele większej wszechną akcję Przysposobie
ilości szkół rolniczych, zamiast nia Rolniczego i Wojskowego, 
169, istniejących do roku 1939. zwiększając w ten sposób ilość 

Ministerstwo Rolnictwa i Re- uczącej się młodzieży wiejskiej 
form Rolnych prowadzi zas,ad- prawie dzies'.ęciokrotnie. 
niczo szkolenie na dwóch po- W roku 1946/47 stan po
ziomach. Pierwszy _,_ to maso- wszechnego szkolnictwa rolni· 
we powszechne szkolenie · rnło- czego przedstawiał się następu
dzieży wiejskiej, tej, która hę· jąco: 749 szkół Przysposobienia 
dzie w przyszłości prowadziła Ro·lniczego, oraz 23.121 zespo
goopoda·rstwa po swych rodzi- łów Przysposobienia Rolniczego 
cach, a więc powszechna oświa- · i Wojskowego o łącznej ilości 
ta rolnicza. Drugi typ szkole- młodzieży 320.543. 
nia, to sz.kolnic~wo średn'e, Widzimy więc, że wysiłek, 
kształcące przyszłych techni- włożony w przeprac-0wanie koo 

cepcji pod względem mob:J.izo
wania mas młodzieży wiejsk:ej 
jak i pod względem form i tre
ści pracy oświatowo - zawodo
wej, dał imponujące wyniki 

Zamierzenia Min. Rol. i Re
fo~ Rolnych na rok naj· 
bliższy 1947148 (początek prac 
w powszechnej oświacie rol
niczej zaczyna się z począł· 
kiem listopada) przedstawiają 
się następująco: akcja p<>
wsrechnego szkolnictwa rolni
czego obejmuje . 40.000 Ir'Jo
dzieży obojga płci zgntpowa· 
nych w 840 szkołach Przyspo-= 
.sobienia· Rolniczego oraz 35.000 

· zespołów P. R. W., obejmu-
jący.eh 400.000 młodzieży. 

Nauczan'e w okresie zimy 
ma się odbywać na drodze ie-: 
kcyjnej w ośrodkach szkolenia 
P. R. W., których ilość prze
widuje się na około 8.000, oraz 
na . drodze samokształcenia. 
Wykłady mają uwzględniał 
miedzy innymi zagadnienia n. 
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. '· WALERIAN B-ATKO 
Był długie lata nauczycielem 

wychowawcą w szkole P<>"" 
wszechnej. Był organizatorem 
konspfracyjnych kompletów u
czącej się młodzieży. Był twór· 
cą i pierwszym dyrektorem gi
mnazjum i liceum w Komarów
ce na Podlasiu. Był czynnym 
uczestnikiem ruchu wiciowego, 
brał udiał w pracach Batalio· 
nów Chłopskich, w politycznym 
ruchu ludowym... · 
Długo można by wyliczać in

stytucje, z którymi współpraco
wał, funkcje jakie w nich peł
nił, prace które wykonywał. 

. Ale wyliczenie to nie oddałoby 
zarysu postaci kol. Batki Wa
leriana. Bo nazwisko to niero· 
zerwalnie sprzęi.!nięte zostało z 
muzy ką i pieśnią ludową. Wa· 
leTian Batko był jej zapalonym 
i wytrwałym zbieraczem i wy
bitnym znawcą. Tygodnie całe 
wędrował od wsi do wsi, wyszu
kiwał i notował melodie i sło· 
wo pieśni ludowych. Chłopski, 
prosty, szczery i bezpośredni 
stosune\t do \udzi otwieTał mu 

drogę do ukrytycn skarbów kul
tury ludowej. Niejednokrotnie 
udało mu się uchwycić ginące 
już pieśni i obrzędy. Jak się nie· 
dawno zwierzał, ogłoszone · w 
„Pracy Oświatowej" Sobótki 
odprawiono na jego prośbę być 
może, że po raz ostatni. Gdyby 
ich nie uchwycił zaginęłyby cal· 
kowicie. 

Podobnie mogłoby być z ca
łym szeregiem innych pieśni i 
melodiami ludowymi, zebranymi 
przez Batkę, częściowo wyda
nych (pod innym nazwiskiem), 
a częściowo czekających na 
możliwości druku. 

Również na wydanie czeka 
wystawione w Lublinie przy 
współpracy inscenizatOTskiei B. 
Nycza ,,Wesele lubelskie", któ
re było w swoim czasie dużym 
wydarzeniem w życiu kultural
no-artystycznym lubelszczyzny. 

Dzięki swej pracy badawczej 
kol. Batko · stał się wybitnym 
znawcą muzyki i pieś.ni Iudo-

. . 
wej, dawnej i tworzącej się obe· 
cnie. 
Prowadził Wydział Muzyki 

w Ludowym Instytucie Oświaty 
i Kultury, redagował dział mu· 
zyczny „Pracy Oświatowej". Z 
ramienia Towarzystwa. Teatru i 
Muzyki Ludowej prowadził kur
sy dla dyrygentów kape:i ludo· 
wych oraz kierował działem 
wydawnictw muzycznych, 

· współpracując równocześnie z 
miesięcznikiem „Teatr Ludo· 
wy". Przy tych zajęciach znaj
dował czas i ochotę na wy
jazdy na nasze wiciowe kursy~ 

Z jego usług jako znawcy ko· 
rzystała kol. Zofia Solarzowa 
przed oddaniem do d;uku swych 
„Pieśni ·Wiejskiego Uniwersyte
tu Orkanowego". 

Kol. Batce b. Komenda B. Ch. 
powierzyła opracowanie „Pieś· 
ni Batalionów Chłopskich". 

Po ukazaniu się lego zbioru 
kol. Batko pracował nad zebra· 
niem powstałych pieśni i włą
czeniem ich do trzeciego wyda
nia. 

Ostatnie jego prace to zbio· 
rek piosenek dla najmłodszych, 
wydany przez Chłopskie Towa
rzystwo Przyjaciół Dzieci p. t. 
.,W Dziecińcu" oraz drugi. znaj· 
dujący się w druku p. t. „Pieśni 
i Zabawy", opracowany wespó1 
z Janiną Popławską. 

Całego szeregu dalszych, za• 
projektowanych, a częściowo 
rozpoczętyoh prac dla szkÓł po
wszechnych oraz na użytek ak
cji społeczno-oświatowej wśród 
dorosłych - nie mógł już do
kończyć. 

Zajęty pracą nie miał czasu 
a i odpowiednicq frodków by 
doprowadzić do porządku moc· 
no nadszarpnięte przejściami w 
pracy konspiracyjnej zdrowie -
nie miał czasu by leczyć się. 

Odszedł mimo, że tak był po
trzebny, że tyle pracy czekał<> 
na niego. 

Odszedł, iak tylu już-innych
po wojnie działaczy .i pracowni
ków ruchu ludowego. 

J. D. 
,!!';_, _„:\..~;~;; ~:..' ~... „, ~~„ . . ; „ :.. -. . ~ . ' „ ' 

chanikt rolniczej i elektrotech
niki. 

W okresie wiosenno - letnim 
prowadzonę będą prace prak
tyczne na poletkach konkurso
wych, w gospodarstwie i we 
wsi pod opieką fachową gmin
nych instrnktorów P. R. W. 
Okres trwania nauki w szko
łach P. R., prze,vidziany jest 
na dwa lata. 

Celem wykonania tak duże
go planu mobilizuje się do akcji 
prócz aparatu fachowego M'.ni
sterstwa Rolnictwa oraz Związ
ku Samopomocy Chłopskiej i 
Wojska Polskiego. siły zawo
dowo - rolµicze z kwalifikacja
mi, zatrudnione na wsi w in
nych dz1ałach gospodarki rol-
11ej. \ 

Dzięki wspólprac.y .Ministe.1.-
stwa Oświaty, Obrony Naro
dowe j i Rolnictwa <>ra-t: współ
pracujących z nimi instytucji, 
czynnika społecznego, między 
innymi Zw. M. W. R. P. „Wici'4 

- plan ten staje s:ę realny i 
ntpełnie możliwy do wykona
nia. 

Akcja, obejmując.a przymu
sowe. szk<>lenie młodzieży wiej
skiej w wieku od 14 do 18 lat 
w punktach szkoleniowych 
P. R. W. - obejmuje 400 tys. 
mlodzieży, Jest to t. zw. plan 
minimum, dający podwaUny 
pdd masową, powszechną o
światę zawodowo - rolniczą. 
Akcja ta winna utrwalić zaist
niałe już przemiany społeczno-
10&podarcze na wsi, oraz vry· 

. . 

tyczyć nowy etap zmiany kie
runku i systemu gospodarowa
nia na wsi. 

Już w okresie obecnej zimy, 
w chwili zorganizowania i fun
kcjonowania punktów szkole
n :owych P. R. W. przystąpi się 
do dalszego etapu rozwoju 
akc.ii P. R. W„ mobilizując na
r.a-zie prz.y punktach szkolenio
wych P. R W. resztę roczni
ków młodzieży wiejskiej, cho
ciażby na zbiórkach jednorazo
wo w tygodniu · (systemem 
świetlicowym). 

N owy rok szkolny w średnim 
szkolnictwie rolniczym ~ry
sował się równ'.eż wzmoCPfo
niem organizacyjnym samych 
szkół. 

Ilość szkół wzrosła: licea ze 
stanu 40 do liczby 41, gimna-zja 
ze stanu 131 do liczby 207 (w 
tym 58 gimn. dla dorosłych). 
Szkoły powiatowe ulegną re
organizacji, zależnie od wypo
sażenia zostają z.am'.enione na 
szkoły Przysposobienia Rolni
czego, bądź na gimnazja dla do
rosłych. 

W tej liczbie 248, męskich 
jest 63, żeńskich 60, koeduka
cyjnych 125. 

Szkoły ogólnorolnicze są sto
pniowo wyposażane w urządze
nia naukowe oraz obsadzane 
specjalistami i zamieniane· na 
szkoły o okre.śronej specjal
ności. 

W bieżącym roku jest: 
~9 szkół ogrodniczych, 6 szkół 

spółdzielcZ<>ści rolniczej, 5 szkół 
hodowlanych, 2 szkoły hodowli 
drobnego inwentarza, 2 szkoły 
wodno ·- melioracyjne, 4 szk-:>ły 
pszczelarsk=e, 1 szkoła mle
C?arska, 3 szkoły rybackie, 
1 szkoła młynarska, 1 szkoła 
zielarska, 1 szkoła tytoniarska, 
i ~ szkoły mechan:ki rolnej. 

Prócz tego organizuje się 11 
kursów a<Jministracyjnych dla 
kierowników oś.rodków, . powsta 
łych z refonny rolnej, 9 kursów 
dla ks:ęgowych jako pracowni
ków w większych obiektach 
rolnych, 3 kursy dla traktorzy
stów. 

Frekwencja na podstawie 
prowizorycznych obliczeń wzro 
sła w szkołach średnich w po
równaniu z rokiem ubiegłym o 
300/n czyli wynosi 10.560. 

Lekcje w g imnazjach i lice
ach rozpoczęły się 15 września. 
Zajęcia w gimnazjach dla do
rosłych rozpoczęły się 15 pa
ździernika. Szkoły rolnicze roz
poczynają pracę później w po
równaniu z innymi typami 
szkół na skutek 6-tygodniowe), 
zorganizowanej praktyki rolni
czej, którą odbyw~ą ucznio
wie w dwu turnus~h w czasie 
wakacji. 

Nauka w gimnazjach ... i lice
ach wszystkich specjalności 
trwa trzy lata, w gimnazjach 
dla dorosłych dwa lata. 

Do gmnazjum przyjmowani 
są absolwenci szkól powszech
nych. do licewn - absolwenci 

/ 

gimnazjum ogólnokształcącego 
!i zawodowego. 

Gimnazja· dla dorosłych przy~ 
mują młodzież w wieku powy
żej 18 lat. · 

Poza wymienionymi pracami 
szkolnictwo rolnicze współpra
cuje w akcji dokształcania dla 
dorosłych przez org,a·n izowanie 
dla rolniczek i rolników różne
go rodzaju kursów w oparciu 
o szkoły i przy współpracy; 
Z. S. Ch. i czynnika sp.ołecz• 
nego. 

Nauczycieli i instruktorów 
szkół roln:czych na etacie Mi- -
nisterstwa Rolnictwa jest 5.000. 
Aktualność dokształcania 

zwiększyły ostatnio wprowa ... 
dzone zmiany pmgramów i o
pracowane nowe podręczniki do • 
różnych przedmiotów, dosto
sowane do nowe.i rzeczywisto
ści polskiej, uwzględniające jej 
potrzeby. 

W nauczaniu i wychowaniu 
pragniemy ·wykształcić w mło· 
dzieży postawę człowieka 
uspołecznionego, świadom!e 
przygotowującego si~ do pracy. 
Choemy uświadomionemu ide
owo i ·zawodowo nauczycielowi 
i instruktorowi szkoły ~Iniczej 
przywrócić jego godność. Wi
nien to być człowiek klasy 
chłopskiej, człowiek wsi, repre
zentant jej duchowych i gosptr
darczych potrzeb, - nauczy
ciel - ofice:- chłopski, świado
mie walczący z tym, co stoi 
w poprzek drogi do postępu 
i dobrobytu wsi 

/ 
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.JAN KOWALCZYK 

SAMORZĄD WIEJSKI 
Całą administrację zajmującą 

się sprawami publicznymi nazy
wamy administrac;ą państwo· 
wą. Administrację, sp_ aw JWa- -

ną przez władze i urzędy pań
stwowe, z wyjątkiem ustawo
dawstwa, nazywamy admini· 
stracją rządową, a sprawowaną 
przez samorządy - admini· 
stracją samorządowj\. 

W przeciwieństwie do admi
nistracji rządowej, którą cha· 
nkteryzuje hierarchiczne pod· 
porządkowanie się centrum naj
wyższemu, samorzotd przedsta· 
wia się - jako administracja 
zdecentralizowana, z większą 
liczbą niezależnych i sam ~ dziel
nych centrów, pozosta ących 
tylko w .stosunku do siebie w 
pewnej zależności us'trojowej. 
Nad samorządem niższego sto· 
pnia istbieje tylko t. zw. nadzór 
samorządu wyższego stopnia. 
Państwo zastrzega sobie spra

wowanie nadzoru nad działal
nosc1_ą związków samorządo
wych, jednak sprawowanie to 
jak · i każde o~raniczenie samo
dzielności i niezależności opie· 
ra się na wyraźnej podstawie 
prawnej. 

zakresu działania samorządu 
terytorialnego należą wszystkie 
sprawy publiczne o znaczeniu 
lokalnym, które nie są zastrze· 
żone kompetencji władz pań-
stwowych. Do kompetencji 
władz państwowych należą: 
sprawy zagraniczne i handlu 
zagranicznego, wojskowe, wy• 
miaru sprawiedliwości, lasów, 
górnictwa, hutnictwa, kolei, 
dróg kołowych państwowych i 
woiewódzkich oraz dró!! wod· 
nych, poczty i telekomunikacji, 
waluty i ubezpieczeń, państwo
wych podatków, opłat. ceł i 
monopoli. Wszystkie inne spra
wy należą do samorządu tery· 
torialnego. 

Terytorialna organizacja sa
morządu pokrywa się z podzia· 
łem administracyjnym na wo· 
jewództwa, powiaty, gm'.ny 
wieiskie i miejskie. 

Na obszarach byłych państw 
zaborczych mieliśmy: gminy 
zbiorowe w zaborze rosyjskim, 
jednowioskowe większe na te
renie zab. austriackiego i jed
nowioskowe mniejsze na tere· 
nie zab. pruskiego. Ustawa z 
1933 r. - co do obszaru ~miny 
postawiła kryterium zgodności 
z zasięgiem wspólnego z11i.ntere-

gromadzkie i sołtys. Rada gro
madzka jest wybierana w wy
borach powszechnych, równych, 
bezpośrednich na okres lat 5. 
Radę gromadzką wybiera się w 
gromadach licząc) eh pon.::.d 200 
mieszkańców, oraz w tych gro
madach o mniejszym za!udnie

-niu, które przed tym były samo-
dzielnymi gminami. W innych 
gromadach organem stanow'.ą
cym gromady jest zebranie gro
madzkie, w którym biorą udział 
wszyscy mieszkańcy gromady, 
korzystający z' prawa wybor
czego. 

Sołtysa i jego zastępcę · -
podsołtysa wybiera zebra-nie 
gromadzkie na lat 3. Scłtysem 
może być wybrany każdy oby
watel, :<tóry ukończył 24 lata. 
oraz powinien stać na pewnym 
poziomie moralnym i społecz
nym. W zebraniu może brać 
udział każdy, kto ukończył 21 
lat i mieszka na obszarze gro
mady od 6 miesięcy. 

Organami gminy w1ejskiej są: 
rada narodowa gminna i zarzad 
~minny z wójtem - jako _prze
łożonym. 

Rozróżniamy: 1) Samorząd 
terytorialny, któremu podlega
ją wszyscy mieszkańcy pewne
go terytorium, obszaru. 2) Sa
morząd gospodarczy i zawodo
wy - obejmujący poszczegóke 
dziedziny gospodarki i zawody. 
3) Samorząd zakładowy - obej· 
muje zakłady publiczne. 

. sovrania w realiza-cji zadań po
dejmowanych przez gminę i wy· 
starczalność na potr„ebv admi
nistracji j!minnej. Te kryteńa 
przyczyniły się do przeprowa
dzenia podziału na gminy_ zbio
rowe. 

U?Otawa z dnia 11.IX.1944 po
wołała rady narodowe na 
wszystkich szc'.?:eblach a mia
nowicie: i5minne, powi'.ltrwe i 
wojewódzkie rady n?.r<'dowe z 
Kraiowa Rada Narodową na 
czele, obecnie Radą Państwa. 

Rady narodowe są repre 7 en• 
tacją zwiazków samorządo
wych - jak i również organami 
rzadowymi o szerokich upra· 
wnieniach - krmtrola call?j ad
ministracji rządowei i samorzą
clowej na ob'Szarze działania ra
dy. 

Samorząd gospodarczy, za· 
wodowy czy zakładowy może 
podejmować tylko zad'łnia. któ
re nakłada na nie ustawa- Na· 
tomiast samorząd terytorialny 
może podejmować wsze'kie za· 
dania, które nie są zastrzeżone 
innym działem administracji 
państwowej. Nas najbardziej w 

.tej chwili interesuje samorząd 
terytorialny. 

Stan prawny samorządu w 
odrodzonej państwowości pol
skiej po pierwszej wojnie świa· 
towei był bardzo skomulikowa· 
ny. \V.Ie wszystkich dzielnicach, 
pochodzących z byłych państw 
zaborczych obowiązvwały inne 
przenisv. Ustawa z dnia 23 mar
ca 1933 r. częś~iowo ,zunifiko· 
wała ustrój samoTządu w pań· 
stwie, utrzymała iednak pewne 
odręhnośći dzieln:cowe. Nowe, 
głęboko w konstvtucji naszego 
samorządu sięgają~e zmiany, 
wprowadziło ustawod<>sLwo 
1944 rÓku przez powołanie te
renowych rad narodowych . Je· 
dnak problem wielkiej reformy 
samorządu stoi wciąż jeszcze 
przed nami. 

W mvśl dekretu z 1944 r . dl\ 

Obszar gminy dzieli się na 
gromady, w skład której z re
guły powinna wchodzić jedna 
miejscowość, jednak względy 
~ospodarcze i ~eograficzne mo
j!a utworzyć gromadę nawet o 
kilku miejscowościach lub jed
na miejscowl"lść może tworzyć 
kilka ~romad. 

Organami gromady są rady 

R!dy narodowe zorgan;zo
wane są na sposób hierarchicz· 
ny, przy czym rady wyżs~ego 
stopnia maja prawo wykony· 
wania kontroli, z punktu widze-
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KT,EMENS OLEKSIK 

STARY DOM 
Stary, pochylony dom. Bezwładnie z~a strzecha. 
Ze ścian opada wapno. Wygląda tak nędznie 
jak człowiek co już troski o siebie zanierW 
i tyllw śmierci cze/ca - by najprędzej. 

~ 

Okii'f. jak oczy niewyspane pomalaly. 
Pr6g wytarli ludzie za życia jego czasów. 
'Teraz klarnki u drzwi pozardzeivialy. 
Dom umarł odhąd ogień na kominie zgflSnąl. 

Stary, pochylony dam. Coraz głębiej · wpada. 
Boże. niechaj nie wcześniej nim mnie w grób położą 
runie- Oczami okien patrzy na mnie lciana blada. 
Dom mój ruiny mego iycia łożył. · 

nia celowości l i:godnoścl dzia
łania z wytycznymi polityki 
państwa, w stosunku do rad niż
szego stopnia. 

D_o najważniej~zych spraw & 

zakresu działania rady gminnej 
należy: powoływanie zarządu 
gminnego, uchwa~arue regula• 
minów obrad rady i komisji, za· 
twierdzenie zamkn'.ęć rachun· 
kowych i sprawozdań -z wyko
nania budżetu gminy, uchwały 
o podjęciu zadań dobrowolnych. 
o budżecie i św:ad.::z2n ach na 
rzecz gminy, kor.trola wszyst
kich organów administracji pu
blicznej, · działających na tere-
nie gminy z punktu widzenia le· 
galności, celowości, i zgodności 
z wytycznymi polityki państwo
wej. 

Liczba członków w radach 
P,minnych wynosi od 16 do 36. 
Rady gminne wybierają własne 
prezydia z przewodniczącym. 

Wójt jest przekżonym gmi· 
ny, sprawuje nadzór nad czyn
nościami członków zarządu i 
jest przewodniczącym k olegium 
zarządu i wykonawcą jego po
stanowień, oraz przysługu '.ą mu 
te uprawnienia, które nie· są 
objęte ustawą dla innych orga
nów samorządowych. 

Podobnie przedstawia się us· 
trój na szczeblu powiatowym i 
wojewódzkim w radach po
wiatowych ilość członków wy
nosi do 60, w wojewódzkich do 
120. 

Z powyższego możemy wy
wnioskować, że właśc'wie ad
ministracja samorządt:iwa za• 
czyna się od szczebla gminne
go. Teren gminy jest pierwszym 
ośrodkiem koncentrowania się 
wszystkich zagadnień wsi, jest 
rajniższą komórką, która przy_ 
obecnej tendencji ma spełnić 
doniosłą rolę przebudowy wsi. 
Samorząd i!minny ma tutaj du· 
żo do p<\wi~dzenia, JTia obszer
ne pole do popisu. Pierw~zvm 
lcrokiem jest powstanie Gmin
nych Spółdzi~lni Samopomocy 
Chłopskiej. Stronnictwo Ludo
we wysunęło koncet>cię gmin 
przodowniczych. Gmina po
trzebnie ludzi przvf!otowanych i 
nie tylko tych, którzy piastują 
mandaty ale całej społeczności 
wiejskiej. DzMai cała w;eś bie· 
rze czynny udział w życiu pań· 
stwowym i społecznym, nie ży
je tvlko własnym nndwórkieni. 

Członkowie „Wici", wcho
dzący do terenowych rad nat'O
dowych. do zarządów mir1nycłi, 
powiatowych, komis;i i ianycli 
maią zaszczytne miejsce - • 
jednocześnie bardzo odo~e
dzialne w nrarach dla wsi i cll• 
Polski Ludo~ej. 
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. · Wytyczne prac przysposobienia -samorządowego 
L Cele Przysposobienia W. R. N. do ilnowu'e obsad • k d ·1 • · Samorządowł!go członkami Z~ązku r~d narod : . S1sk . na G op1 dowante,K ałzeby e) Prowadzić notatnik prac h 'ł . .o e. c1a ospo arcza o a o- zespołu, prowadzić korespon· 

W celu zorganizowania syr- lyc. : wf spo pr~cuie z wydz1a- beimowała conajmniej cztery dencję przesyłać ko 'k ty 
tematycznej pracy w zakresie am1 t Te eratam1 samorządowy- zasadnicze zagadnienia - a art k 't · d .mudnt a ' 

t 
· k mi cbłopsk' h t · t l' · . . Y u Y. sprawoz ama o pra• przygo owania szero ich mas · ic s ronmc w po 1· m1anow1c1e: przysposobionie sy w'ą k · · · · · młodzieży wiejskiej do twór- tycznych. Ze względu na ogrom rolniczo _ wojskowe spółd;iel- z 

1 
z owe) 

1 
mie1scowe1. . 

czego udziału w życiu samorzą· prac, jakie stoją przed Zw"ąz- cze zawodowo-gosp~darcze ko Prace samokształceniowe 
dowym, Związek Młodzieży ~iem ~ tej .d~ietłzinie należy leż~n~k oraz przysposobirni; ~złon~ów z~sp?łu odbywają si• 
Wiejskiej R. P. „Wici" podjął Jak ?a1szybc1e1 powołać refe· samorządowe młodzieży wiej· mdywidualm~ t zespoł.ow~. droplanową akcję w kierunku wy- rentow samorządowych .w ra- skiej. gą .czytana 1 przerab1an·a ma· 
chowania i szkolenia samorzą- mach Wojew. Wydziałów P. Z. Wyżej podaliśmy strukturę tenałow z broszur i pism facho-
dowego młodzieży. G. ; oTganizacyjną prac samorządo· ·:?th, ~ygłaszania referatów ł 

Realizacja powyższego celu 3) Na stopn!u powiatowym. wych od góry do dołu. Podaliś- ys msii. i.iłami wszystkich ogniw teTe- W ramach sekcji przysposobie- my plan organizacyjny - „ma· O pom~ce w P?staci książek. 
nowych Związku jest niezmier- nia zawodowo-gospodarczego ksymalny". Zanim osiągniemy prelege_ntow. nalezy zwr~cać się 
nie pilna. Obowiązki Związku przy Zarządach Powiatowych powyższy plan trzeba prowadzić z~ posred!1ictwem wo1ewódz
w tej dziedzinie wynikają z nie· powołuje się referentów samo- te prace siłami zastępczymi np. kich, powiatowych i gminnych 
cierpiących zwłoki codziennych rządowych, odpowiedzialnych na województwie słabszym or- zarządow, w zależnośd od tere-
potrzeb życia wsi oraz wypły- z~ p;ace samorządowe w po· ganizacyjnie prace samorządo· n~wych warunk?w i możliwo
waj, z założeń społeczno-wy- w1ec1e. we na razie prowadzić winien ści. O wv~~wmctwa (książki, 
chowawczych Związku. Do poszczególnych obowiąz- instruktor soółdzielczy lub in- b~os~ury, zbtor us~aw. przepi-

Naczelnym zadaniem pracy ków powiatowych Tełerentów struktOT P. R. W„ w wielu Ko- sow 
1 

t_. p.) w zakresie Rad Na· aamorządowej Związku jest samorzą.dowycb n:<tleży: obsa· łach prace te będzie inicjował rodowych .~ależy . zw;aca~ si, 
przygotowanie uspołecznio- dz;enie członkami Związku po- znów prezes Koła itp. ·Jednak- do ~rezydiow Wo1ewo.-lzk1cb I 
nych, dobrych organizatorów i w1atowych i pminnych rad na- że wszystkie ogniwa terenowe Powiatowych Rad Narodo-
fachowców do prac w samorzą· rodowych. Zwrócić należy zmierzać winny ~o p<fwołania wych. 
dzie zwłaszcza gminnym i po- szc"T.ególną. uwagę na gminne sieci organizacyjńej jako pod- Podkreślamy konieczność 
wiat.owym. 

1 
rady narodowe. W związku z budowy . dla tych prac w myśl stał~l!o kontaktu i ścis!el 

:~.it.:J akcją intensyfikacv"ną rad na· podanych w~ej wytycznych. wspołpracy referentów samo· 
li. Organizacja prac · ' r~dowyc:h. ze .względu na or~a- rządowych Związku z tereno-

Samorządowych Związku ntzowante gmmnych Zarządów DL Plan pracy Przysposobienia .wvmi radami narodowymi na 
Związku, rozpryc?:ęc : e a li:cji Samorządowego wszystkich szczeblach organi-

Dla systematyczn~j i spraw- gmin przodowniczych, wobec zacyjnych, poczynając od gmin• 
oej pracy przysposobienia sa• zadań powszechnej oświatv rol- 1) Prace samokształceniowe. neJ!o, a skończywszy na woje-
morządo~ego ml.odzieży, pro- 11iczP.i .w nnarciu 0 gmir.ę fakcja W Kołach młodzieży wiejskiej wódzkim. 
wadzobneJ w ramach Związku, P. R. W.) i t. p,, obsadzenie powołuje się zespoły Przyspo· Pona. dto stali delej!aci ,,Wier" 
potrze ne są stałe siły techni- członkami Związku lłminnych sobienia Samorzą.dowe<1o dla d • & · o WOJ., pow. i grom. rad na-
czno - orgaruzacyjµe, zat'ówno rad narodowvch, stosownie do przepracowania zagadnień sa- rodowych obowiązani są zała
społeczne jak i fachowo - in· przepisów ui::tawy, nabt' !>. ra obe. morządowych . oraz celem zdo- t · ć k - wta w. w. sprawy, a zwła!'iz-
stru cyjne we wszystkich ogni- cnie szczegó!ne~o znaczenia. bycia niezbędnych wiadomości cza ori.tanizować pomoce dla 
wach Związku. 4) Na stoonitt ~minnym. Zor- z zakresu sam0rządu terytorial- zespołów sa'llorządo.wych mło· 
Stru~tura organizacyj.na Przy- g,ani?ować iak .,,„iszvbciej Gmin- neg~ Zespół Przvsp. Sam. liczy dzieży wiejskiej. . 

sposobtenta Sa,morządowego ne .. Związki Mł.--dzieży Wiej-
1
od 3 - 9 osób. Na czele zesoo- W całokształcie prac samo-

jest następująca: sk1e• powołać Zarzady Gml'n· u samorządowego stoi przodo- k t ł · h 
} N 

• 'k c ł sz a cemowyc należy zapo-
1 a stopn1u centralnym po- ne. W r:<tmach Zarzado'w .sm1'n- wm . a ość prac odbywa się zn ć . t . d 
ł 

· dł -' a się z us ro1em sam0rza u 
wo any 1est referat samorządo· nvch należy powrłać ref1>.ren- we utt zasaq zespołów Przy- t t · l 

W d 
· l p - b' · Rol • ery ona ne~o. z działal11ością 

wy w y z1a e rzysposobie- łów 15 . ..Pspodar"zych,, kto'rzy ,,._ sp,.,so iema n1czeQ'o. d d h . Z od ... .., Z ł ~ ra naro owvc ' z adm:nistra-
nta aw owo - Gospodarc'ze· bok innych snraw, J'ak ośw'iata espó samorządowy organi- · 

k 
· 1 • • k cyą samorządu woj~wódzkielłn. 

go, tory p anu1e całość prac, rolnicza, St)ółdzielczos'ć, _ na zu1emy w o resie jesiennym na g · . s"' · ~ k mmnego 1 powiatowelło. 
opracowu1e wytyczne, instruk- terenie gminy, zał:\twiać będą roc?:ny o res pracy. 

6 

cje dla ogniw terenowych i sprawy przvsnosnhieni:<t samb. Zanim zespół przystąpi do l\!ade wszystko należy grunto-
eprawuje kontrolę nad całością rziidowejfo Związku. Dobierać systematycznej pracy samo· wme zapoznać się z dzhłalr o
akcji samorządowej, ponadto należv do Jf"l. rad narodowych kształceniowej, przodownik ze· ~cią !!mi.ny wiejskiej fbudżet 
organizuje pomoce dla ~espo- c~ln':ków Zwi:>zku, starszych społu 1est obowiązany: . rolnictwo, szkolnictwo. opielr~ 
łów samorządowych w formie w1ek1em, wvrobionvch or.Sani- al Zwołać walne zebranie . społeczna, zdrow:e dro~i it.o.). 
biblioteczek samokształcerio· zacvinte, ideowvch i postępo- Koła, poświęcone sprawom sa- Zwrócić szcze)!óln<t uwa~ę 'na 
wych, kursów administracyjno- wych, którzv b<>Aa nalt?życie re- morządowym i powołaniu ze- ~ytyp~wane w każdym powie· samorządowych, kurso-konfe- l)rezentować 7wi37elt i praco· społu samorządowe!!o. Przodo- cie l!mtny przodowniczej Plany 
rencji . nawiązuje kontakt i w~r. twórczo .dla rlobra ~miriv. wnik zespołu kieru•e pracami prac zespołów rnm0Tzą-lowt1ch 
współpracę z centralnymi in- Podobni.e nale7.y kiernwać się zespołu, jest łącznikiem między na tych !!'minach powiązać z 
stytucjami i władzami admini- pT?:V tvoowaniu i clobfor;:1niu Zarządem Koła i lfYŻszymi 0 • planem nnbudowy gmin przo· 
atracyino-samorządowymi ito. reforentów samnrz:-dow„„h w gniwami Związkowymi. downiczych. 

2) No stooniu woiewód7kim. Jfniinnvch zH7.ąd;:1ch „Wici". b) Spi~ać uczestników zespo- Zespoły samorządowe winn„ 
W ramach Woiew. Wydz. P. Z. W c~łolrształcie planów prac i łu, oraz zJ!łosić ~o na piśmie być or~anizowane jedynie we 
G. powołu!e si·ę referenta do w str1•1durze or<fĄ.-;Z:\cyjnej .... do wyższych ogniw organiza- wzorowych, przodowniczych K. 
epraw samorządowych którego s?:cze!Sólną uwa~ę kł11 d?:iemv ..,; cyjnych. M. W. · 
zadaniem jest prowad~e.nie ca- ohet"11vm etanie na teren ,ęm,·n. ) D 'l W I ł Ś • s c op1 nować zaopatrzenis • . -szym etanie zespoły r~ 
° Cl ~rac przysposobien:a $a- . 5) Na stopniu tfromadv. W zespołu w pomoce naukowe Jestru!e, • .prowadzi ewidencję, 
:~&iw~~ego na terenie woje-- J!rodmadach wieic:kich d?:ialają jak pisma fachowe - samorzą~ orj!amzu1e pomoc, nrzeprowa· 

R f 
po sfawowe olłniwa Mcf„niza- dowe podrec?:niki br dza luc;tT;:i.c1'e prac Wo1'ew. W-

. e erent samorządowy wy• CVJ.""" Zwią„ku" Koł Mł" -• ~ ' . ' oszury, • kon · · ki d ~ - a onz1e- skrvotv, instrukcje. dział P. Z. G., a to ze W'7~lędu 
tv ywu)e ks~.yst e prace. o: e żv Wieiskiej. Prace samorządo- d) Utrzymać stały kontakt z na niewielka ilość zesp"łów w 

Z 
c~ącke a CJl. ~!lmorzadoweJ we są i winny łwć zan1anowan"" Ur d Gm' i województwie, 1' ze wzc1lędu na w:tąz u, na~ązu1e wsoó!pra- ł wvkl"ln:<tne .„ S~lrcii G"s"odar: zę em innym zapozna- ich pionierski charakt~r (brak 

c• z organami samorządu Jak ~ czej Koła. Kładzietdy duiv na• . :ićg=~ z bietĄcymi p~aca-

• 



(Dokońc:11enie a;e •tr. 5-ej) 

tradycji, doświadczenia ~ lsi 
formie pracy). 

2) Kursy administracyjno-sa
moł'Zą4o.we„ Następną formą 
pracy w zakresie pnysposobie-
11.ia samorządowego 8"' wszel
)dego rodzaju kursy, poświęc(I)"' 
ne sprawom sam<>rządu. 

Kursy- samorządowe należy 
orgniz&wać: na wszystkich 
nczehlach organizacyjn-ych: wo 

jewó-dzkie, powiat<.>we i gmin-

W I C t 

przez odnośne władze i mgani- kopanie rowów, reperacja mer „Wici" w terenowych radach 
zacje powołane do życia. stku fub kładki przez. rzekę itp. lNln>Gwydi. Wobec akcji uak· 

3) Wycieczki . do wzorowych Prace te winny być wykonywa- tywniania szczególnie gminnycli 
ośrodków samorządowych. Do ne ochotniczo - z infojatywy rad nuodowych i związanej z 
Jl(lpularnych form prac wycho· zespołów samorządowych. tym reortaniza:ej,i. personabiej ........ 
wawczych. i szkoleniowych na.- 5) Ochotniczy udział w służ· niektóryu G~ R N .• należy za„ 
leży, zaliczyć wycieczki. Nale- bie rolniczej. · jąć się powyższym problemem. 
ży więc zorganizować w ci~u al Udział całym zespołem w .Do- wszystkich G. R.. N. na te-
roku conajmniej' dwie wyciecz- walce z d1wastami, walka ze renie całego. kraju wchochą 
ki dla zespołów samorządo- stonką ziemniaczaną, walka ze członkowie Związku. „ Wici". 
wych do wzorow-ych gmin, w szkodnikami drzew owocowych Pcmadto nalri.v p1zeprowadzii 
których znajdują się placówki i warzyw. .reortanizację i uznpełnieDia w 
społeczne, utrzymywane i pro· b) Zorganizowanie sadzenia obsadzaniu niektórych Pow. 
wadzone przez mieiscowy sa- drzew Gwocowych i krzewów R. N. 

new pierwszej faz.ie tych prac morząd~ (S.Zkoły, szpitale, za- przy drog,ach publicznych, - Za wykonanie tego zadania 
należy sprawy samorząd.owe kłady przemystowe i t. _p.). opieka nad nimi i pielęgnacja. od'p.owiedzialnymi są Prezydia 
wpleść do programów kursów 4} Prace praktyczne zespo- c) Ochotnicza praca w g'ro· Wojewódzkie~ PowiatoWyck i 
organizacyjnych, ideowo _ pro- łów samorządowych. Zespoły madzkicn robotach melioracyi· _ Gminnydt Zarządów Związku, 
gramo.wych, zawodowo-gospo- samorządowe oprócz prac sa· nych, udriał w akcji komasacji natomiast wyszukanie kandy
dal'czyc.h Związku. Ponadto na- moksztalceniowych przerabiają grnntów, pomoc w pomiarach cłatów, wytypowanie i uzgodr.ie• 
leży organizować krótkie kur- konkretne zadania praktyczne, oraz w przesiedlaniu i t. p, nie z władzami Związku należy 
30 • konferen.c}e, poświęcone związane ści.śl.e z gospodar- dl Udziat całym zespołem w włamie cło· Wydz. PZG. 
przysposobieniu samorządowe-. st.wem rodzicielskim i z życiem prac-ach samopomocy sąsiedz- Całość prac akflji samorządo-
mu młodzieży. ,,,- gromady wiejskiej. ~race-niżej ki.ej, w czasie żniw, wykopków, wei .z:mierza również w tym kie-

Na wykładowców, prelegen- wymienione są obowiązkowe. orki, zasiewów i zwózki bied- runku, ażeby wychowae i prz.y-
tów na powyższych kursach na- Do prac tych naleiy~ nym gospodarxo.m bez: inwenta- gotować fachowo- działaczy wi-
leż.v .zaprosić działaczy samo- a} Stałe utrzymywanie czys- rza, zniszctonym p-rzez wojnę cio.wych na pełnowart~ściowych 
rządowych: (inspektorów samo- tośc-i i · porządku w obejściu (wdowom, sierotom i t. p.}. przedstawitjeli rad narodo-
Tządu gminnego, członków rad gospodarskim, czystość po- Na powyższe prace należy wych. 
sarodowvch, wójtów, sekreta- dwórk,, zeblranie w jedno mfej- zwrócić szczególną. uwag-ę, ze P:race samokształceniowe, ~a:-

d · 1 · h · tatk wz~łędu na 1"e1'· rn!romne znacze- · · k k l · rzy gmin, pracowników urzę- sce narzę z1 ·ro ruczyc i s u - „ ręcra pra tyczne, sz o eme na 
dów 9aństwowych i t. p.}. gospodarskiego i ciależyte jego nie wycbowawi;ze. Poprzez te kursach młodzieży wiejskiei w 

W miarę orgamz~wania kur- zabezpieczenie. · prace będziemy praktycznie re· zakresie przysposobienia samo-
. sów samorządowo _ adrninis- b) Konkretne zmiany i ulep- alizować wychmWtme spełecr- rządowego przyczyni się do wy· 

· I · b uk · ne we Wiciach, · tracyjnych w zakresie centra - szenta np. wy r cwanie p~- • chowania i przygotowania mło-
nym i, wojewóc!zkim przez Mi- dwóbrka. prz.keko~anied ściekdó~, IV. Udział ,,.Wi.ci" w Radach dy~h samorząd.owców d<> rad 
nisterstwo Administracji Pu- zro ienie na rycia o stu nt, Narodowych. narodowych i ideowych praco-
bticznef. Iub przez niektóre U- założenie kuJ.>y kompostowej wników do administracfi samo--
rzędy Wojewódzkie należy do· i f. p. Do specjalnych, pilnych za· rzątłowej pTZyG:zyiii się do wy-
łożyć starań, ażeby iak nafwię- c} Ogrodzenie obejść gaspo- dań należy możłiwie jak naj- chowooia i przy~otowan'a mło
cej członków Związku wzięło darskich, poprawianie pfolów szybsze wprowadzenie wida- dych &am~rządowców· do nd 
udział w powyższych kursach. i t. p. rzy do rad narodowych na narodowych i ideowych: praeo-
Brać udział w Korespooden- d) Zorganizowanie i wykona- wszystkich szczeblach. wników do administracji sa:lttC)-

cyjnych Kursach Samorz.ądo- nie . popra~y dról!, f w,vbruką,- Ustawa o ra.dach narod'JWych rządu __!erytorialnego. 
wych, które zostaną niebawem wanie. dro.1!1 pnez w1es). prze- przewiduje udział Z. M. W R.P. W. W„ 

iggeQQQeQ&ee~~QQQ~Q~g~geeee~eeegeQA;>~~eQeeee~ggggie~eee~ee~esfXK)QeQflłłCK.lQeQ~uee 

Masowa akcja Pnyspo~obie
nia Rolniczo - Wojskowego zo-

, stała zapoczątkowana dopier-> 
w tym roku, a już. dziś. po okre 
sie tym skrystalizowało się cał· 
kowicie oblicze i fo.rmy orga· 
nizacji powszechnej oświaty 
rolniczej w ramach P .• R. W. 

Czas ten wyraźnie wykazał, 
że ta fonna dokształcania mło
dzieży wiejskiej przyjęta zosta
ła z entuzjazmem i z naleiy
tym zrozninien '.em. Akcją za
interesowały sit; również orga
nizacje młodzieżowe. Jeżeli 
chodzi o stanowisko „Wid„ -
to jest ono ~raźne i każdemu 
dziś w Polsce znane. l\1y:śmy 
wzięli udział w tej akcji, bo ma
jąc doświadczenie pracy w ze
społach P. R.-u wiemy, ze to 
jelit właściwe rozwiązanie upo
p&W&Zechnienia oświaty rruiii
ezej na wsi. Z wielkim za·nte:re
sowaniem śledziliśmy krystali
zowanie się form~ ?nteresowa
liSmy się programeni. czego do
wodem są licznie odbyte konfe
rmeje w Min. Rom. i w Zwią
dm Saaopomoey Chłopskiej, 

Wici. a P. R. W. 
zajmowanie stanowiska w tej Szczególny nacisk kładliśmy 
sprawie na łamach naszych na fachowe przygotowanie mło
pism związke>wych - („ Wi- dzieży do zawodu rolniczego. 
ci" i , Wiciowa Wolna Grcma- 1 dziś przyglądając się progra
da"). 

1

z.organiŻowanie aparatu mowi nauczallia w P. R. W., 
instruktorskiego przy Związlm widz:my, że włamie naczelnym 
na wszystkich szczeblach~ o.rga hasł'e:rrl w jego .opracowanin jest 
nizowanie zespołów przez wi- zasadnicza i głęboka troska o 
darzy i wyłącznie z .wiciarzy. fachowość (na 320 ~ 80 godz. 

Dowodem naszego stanowi- zajmuią przedmiaty zawodo
ska i udziału w pracy jest fakt, we + lektura samokszrakenio
że na teren '.e 7-miu województw wa 8(} godz., co daje w sumie 
45 wiciar;y pracuje jako in- 160 godz.), res;>.:tę godzin z.aj
struktorzy powiatowi~ a 90-ciu mują przednuoty ogólnoksztal'
jako insłtuktorzy gminnL Do cące, nauka o Polsce współcze
tegQ należ.ahihy dodać instruk- snej i ćwiczenia z P. W. i W. F. 
torów Związkowych~ którzy . .Min:stersfwo Rcfili'ctwa w rea
pracują w P. R. i którzy przej- lizacJi potrzeb wychowan:a do
dą do P. R. W. Do. tych osią- hrego fachowca - rofnikia i ś.wia _ 
gnięć Związku naieźałohy do- d'omego obywatela, widz.i rów
dać. ilość wiciarek i w1c1arzy, nocześnie możliwość przeblliło-

. którzy brali udział w kursach wy oblicza -wsi poisiciej. Popie
organi·zowanych f}t'zez. Minister ramy całą silą, jako o:rganiza
stwo Rolnictwa. Min'.st6stwo ~ia społeczna, stanowisko 
Ob.rony Narodowej. i Zw. Samo P. R. W., źe nie 44.000, a eaA 
pomocy Chlopskiej (przeszło • mł'odzieź wiejllka musi być ooję 
500). ~a akej~ doksztakania zawo-

dowego. Jednak nie poprzesta· 
jemy na akcii P. R. W - trak
tujemy ją jako masową i pod
stawową szkołę roTniczą. Uwa
żamy, że również. wielki na
dsk trzeba po.łożyć na szkoły 
rolnicze ·wyższego stopnia, a 
t() g:mna-zja, li~ea i wyższe 
ucze.lnfo akademickie - rol
nicze, ogrodnic.ze i t. p. 

Szkoły te powinny być prze
pełnione tak, ż~by ciągle czmo 
się potrzeb~ hud(')wy nowych 
szkół, zarówno niższego jak i 
wyższego stopnia. 

Jeżeli chodzi o nasze zamie
rzeń;a na :r-ok 1947/48 - co do 
akcji P. R. ,V. ta: 

1 ) przy każdym kole ma po
wstać zespół męski i żeński 
P. R. W. (to.OOO zespołów); 

2} na tere:riie każdej gminy 
wicfarze muszą znrganiza<wać 
conajmrriej jeden Ośrodel'c S•o 
l'enia P. R. W. (5_06(J). · 

Znnjąc trudności finansowe 
i brak ' fachowców, będziemy 
chcieli w zorganizowanych 
ośrodkaeh wyko-rz.ysfać wicia
rzy - uczniów z lieeów rołni-

(D•końc:11enie na str. Il-ei) 
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.WYCHOWANIE SPOŁECZNE 
LEKCJA 4. 

Historia życia na ziemi 
Jak powstały na ziemi istoty 

tyjące, rośliny, zwierzęta, lu· 
d·7.ie? Obecnie, jak wiemy, każ
da nowo powstająca istota ży
wa pochodzi od osobników ro
dzicielskich. Gdy ·jed.'lak chcie
libyśmy cofać się ciągle wstecz, 
to w końcu musimy sobie zadać 
pytanie: dobrze, ale jak pow
stała pierwsza istota żyjąca? 
Odpowiedź na to pytanie jest 
bar.dzo trudna i ludzie w ciągu 
wielu wieków swego istnien·a 
szukali na nie odpowiedzi. 

Poglądy na powstanie iycia 
Za czasów starożytnych filo

zofowie greccy błędnie mnie
mali, że istoty żywe mo~ą pu
wstawać bez udziału rodziców, 
samorodnie z różnych ciał nie
tyjących. Przypuszczano, że np. 
z gnijącego mięsa lęgną się ro
baki, że ze starego futra lub su· 
kna lęgną się mole. Powszech
nie przez wiele wieków .wierzo
no, a nawet dziś jeszcze niektó· 
uy wierzą w tu, że robak.i pa
sożytnicze np. solitery (tasiem
ce) lub glisty zyjące w jelitach 
ludzi i zwierząt rozwijają się 
tam samorodnie. Nie umieli S"O· 
bie bowiem ludzie wytłuma
czyć. ~kąd ooe si.ę tam biorą. 
-Istoty żyjące w gnijącym mięsie 
rozwijają się z jaj złożonych 
pczer: matkę, sołiterem czło
wiek lub zwierzę może się zara
zić, gdy połknie przypa.dkowo 
jego zarodki. Tak więc w obec
nych warunkach życie nie po
wstaje w sposób samorodny. 
Wielu jednak ludzi nauki iest 
zdania, że na ziemi istniały kie
dyś takie warunki fizyko-chemi
czne 1 J, w który.eh to warunkach 
żyd1e powstało na ziemi w spo
sób tak naturalny z materU nie
ożywionej, jak lód powslaie .na 
wo.dzi~ pod wpływem mrG:i:u. 
Inni są zdąnia, że 'Życie na r:·ie
mi nie mogło pojawić się bez 
udziału Stwó~y. Przy dz.ie.siej
szy.m stan.ie nauki nie moietnT 
t~ spruvy rozstrzygnąć Pow
stanie żyda mo,głoby się wyjaś
nić, gdyby łttdziom udało się 
stworzyć choćby najprostszą is
totę żyjącą z materii nieoiywio
nei. Do tego czasu - powstanie 
tycia na ziemi jest cią!!le ieu
cze dla nas zagadką. Pomimo 
naszej niewiedzy co do tego tak 
w.ażn* i podstawowego fałctu 
możemy jednak odtworzyć his
torJę życia aa z.iemi. 

Dokumenty historii ziem.i 

We w.azystJci.ch warsiw,ada 
&iemskiej skorupy, osadzonycia ' 

czy to na dnie morza czy wód 
słodkich, czy nagromadzonych 

"Przez wiatry' lub działania lo· 
dowców na pówierzchai daw
nych lądów. znajdują się sz<:ząt
ki lub ślady istot organie~ 
nych 2) zwane pospolicie ska· 
mielinami lub skamieniołoś
ciami, iakkolwiek nie wszystkie 
bywają przeobrażone istotnie w 
kamień. Stan ich i zachowacie 
bywa bardzo rozmaite, niekiedy 
tak dobre, że pozwala na rozpo
znanie wszystkich narządów 
zwierzęcia jak np. zamro~one 
w lodach syberyjskich całkowi
te trupy mamutów i •osoroż· 
ców. Innym J>rzykładem podo
bnie doskonałego zachowania 
istot zaginionych są zawarle w 
stwardniałej żywicy sosen bur- · 
sztynowych na<l Bałtykiem, de
likatne odciski owadów i pają
ków, po których pozostały naj
dokładniejsze puste odlewy. Ta
kie wypa.dk,i należą jednak do 
wyjątków, zwykle zachowały 
się · jedynie twarde części ciała, 
nie ulegające gniciu: kości krę
gowców, wapienne skorupy 
m1ęczaków, szkarłupni i t. p. 
Tak więc w wielu wypadka<:h 
bada się ·tylko szczątki. Nauka,. 
która stara .się odcyfrować z 
tych "Szczątków żyC:ie na ziemi 
nazywa się pałeon!o!ogią. Lu· 
cizie od tł.a wna znaidowali w 
ziemi kości, muszle i t. d. Już 
ka-płani egipscy dostrze.~li mu· 
-szle morskie w głębszych war
stwach gleby doliny Nilu i ol:a
czających ją pagórków. Stąd 
Herodot 3} wysnuł zupełnie stu
szny wniosek, ze równiny Egp
tu, a nawet miejsca wynioś'lej· 
sze byłv niegdyś pokryte przez 
morze. W wieJ&a·ch .średn.ich u
watano muszle znai.dowane na 
szczytach Alp za skorvpki po-

Okres1 {erył rozwoju 

En arebatczna 

Era paleuo1CJU1a 

Era raesozolczna 

F:ra kenollołczna 

eocen 

miocen 
pliocen 

gubione przez powracających z 
Ziemi świętej pielgrzymów, al
bo t~ż uważano je za dowód bi
blijnego potopu. Dopiero wy
kopaliska dokonane w r . 1511 v.i: 
Verooie 4) przekonały nie.któ
rych uczonych, że skamieniało
ści tam znalezione były szcząt
kami zwierząt dawniej żyjących. 
Na dobre badania te prowadzo
ne są dopiero półtora wieku. 
Porównując szcżątki istot za
chowanych w kolejnych war
stwach geologicznych dochodzi· 
my do wniosku, że istoty o bu
dowie wyższej, bardziej skom
plikowanej rozwinęły się stop
niowo z ustrojów niżej, prościej 
zbudowanych. Świat istot ży
wych nie jest więc od ,,stwo
rzenia świata" n.ie.znany, lecz 
ulegał i ulega powolnej i stop·. 
niowej ewolucji SJ. Paleontolo
gia dostarcza ciekawych dowo· 
· dów tego stopniowego rozwoju 
wszystkich istot żywych, mia
nowicie znajduje ona pośród za
ginionych gatunków tak zwane 
postacie przejściowe. Np. naj
prościej zbudowane ptaki roz· 
wi.nęły się z istot podobnych do 
gadów, musimy więc przypusz
czać, że !yły niegdys na ziemi 
stworzenia w części podobne 
.do ~a<lów, .:; części posiadające 
budowę ptaków. I rzeczywiście 
takie postaci przejściowe mię· 
dzy !!adami i ptakami mQżna 
znaleźć w pokładach skał. Jest 
to ptak ZW"1tlY archeopteryk
sem, który w szczęce-dziobie 
miał zęby podobne do jaszczur
czych, posiadał ogon i był po
krvty piórami. 

Era arduncma 6) 

Gdybyśmy .zaczęli badać po 
kolei warstwy skal to okazało
by się. że w tych najstarszych, 

życia na demi 

śladów życia na ziemi nic ma 

promienice, koralt', graptelity, 
nmlienionogi, tr_ylobiły, ryby 

~e i chn:~kowe 

!llttlgoce:fa le 
drzewa yalmowe 

papl'ocie. skrzypy, widłaki, tar11.
ka11y. skorpio11y, pajllki, Uimaki 
J.ł~siosaury, ic11tiosaury, 
d.irmsaury, pterodaetyl, 
uclieopleryk.s 
:umn-0nity 

m1lli pn:odkowie sSttkllw (np. keni) 
uintathery, 1ilanothery 

dąb, .hł-roz„ dnewo chlebow~ ostro
krzew, IHll6Zc:z, tuli,pan, ;palmy. ttJlW)' 

.immut włocbaty, nosorttżet., piihno
wiec, żubr, renifer, ślady cdewft:ka. 

najbardziej znisz:czenych, zwa• 
ny.eh skałami archaicznymi, śla· 
dów życia w· ogóle nie ma. Nie 
znaleziono tam żadnych szcząt
ków, które by były niewątpliwie 
roślinne czy też zwierzęce. Naj
starsze znane zwierzęta kopal· 
ne stoją na takim już szczeblu 
rozwoju, że nien.ożliwym jest 
wyciąganie z ich budowy żad
nych wniosków c poc.zątk::ich 
życia na ziemi. Oczywiście, że 
według zasad teorii ewolucji 
musiały one powstać i rozwinąć 
się z istot niżej zorganizowa
n.ych, prościej zhudowan~ch Po
jawienie się ich musiało poprze
dzać długie życie w ciągłym ro
zwoju, lecz wszelkie szczątki te· 
go najpierwotniejszego bujn~ 
życia zginęły skutkiem znisz„ 
czenia pokładów skał , w którycb' 
się znajd0wały. Dlatego też ży4 

cie na ziemi napotykamy odra• 
zu na wys<1kim stopniu rozw<>' 
ju. 

Era paleozoiczna 7) 

Gdy przejdziemy teraz do 
rozpatrywania skal epoki pale· 
ozoicznej, to natrafimy tu już na 
życie wcale bujnie r<>zwinięte. 
Znajduiemy tu promienice, piel"' 
wotniaki, których szkielet zbu
dowany z krzemionki łatwo się 
przechowuje. Występowały tu 
także korale żyjące pojedyóczo 
lub koloniami, tworzyły one 
czasem wysepki -zwane rafami. 

Dzisiejsze korale rafowe 
mogą żyć w wodzie mnrskie4 b. 
ciepłej, korale dawnych epoJC 
znajdujemy w osadach połcżo-
nych daleko na północy, stąd 
wyciągamy wniosek. że w okre
sie tworzenia się skał zawiera• 
jących korałe klimat musiał by6 
bardzo ciepły. Spotykamy te.t 
w tej erze graptelity - zwie· 
rzęta żyjące w morzu i tworzą„ 

· ce podobnie jak korale, kolo
nie. 

W morzad1 dzisiejszych żyją 
zwierzęta zwane ramienionoga· 
mi, dziś .są one rzadkie, ałe w 
er.ze poleozoicznej zwierzęta te 
były bar.dz.o' pospolite we wn1-
stkich mor·zach. Nazwa pocho
dzi od r.amion. które zwierzę 
wysuwa ze skorupy napędza.j"c 
pokarm. ZupPlnie niepodobne 
do dzisiejszych zwierząt są Wy· 
lobity. Były to skorupiaki. po· 
krewne naszemu rakowi rzecz
nemu lecz w odmiennej budo
wie. W epoce tej żyły także ry-

uw..,..i 
61.jnśni„ia wyru.1.hr ~nacz:-1~ 

cyln.mi naajd:nj•. Aę aa k.._ WT· 
kładu. 
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Graptolit •) - wymiary 9,li na li,li cm. 
U l[óry pęcherz unoszący kolonię, pod 
Dim pęcherzyki rozrodcze, najniżej 

l[ałązki złożone z licznych osobn:ków. 
W Polsce w okc.licach Kielc, Łagowa. 

Lipnika, Międzygórza. 

by, inaczej jednak zbudowane. 
n•ż dzisiejsze. Ich przednia 
część ciała pokryta była płyta
mi kostnymi, dlatego też otrzy
mały nazwę ryb pancernych. 
Występowały tam jeszcze inne 
ryby chi.ząstkowe mające szkie 
let chrząstkowy. ~ końcem o
kresu paleozoicznego pojawiły 
się po raz pierwszy płazy t. j. 
krę~owce czworonożne. Były to 

Ramienionóg - średnica okaz·u. 2 cm. 
W Polsce w systemie karbońskim ko· 
Io · Krzeszowic, pod Kielcami koło 

Kajetanowa w permie. 

tzw. stegocefale o głowie po· 
krytej płytami kostnymi, podo· 
bne trochę z wyglądu do dzi
siejszego krokodyla. Przez dłu· 
g"ie wieki morza roiły się od 
tych pływających i pełzających 
istot. Morza były w tym czasie 
prawdopodobnie mniej słone niż 
obecnie. Na ladzie nie zna:du
iemy wtedy śladów żyda, wszy· 
stko co żyło przebywało całko· 
błona. Tę jaszczurkę przeska-

Amonit - średnica okazu 9 cm. Sko· 
rupa jest zachuwana, przegród nie 
wida~. W Polsce w wapieniach juraj· 
akich okolic Krakowa, Wielunia, Czę· 

etochowy i in. 

W I .C I Nr 48 

kującą z drzewa na drzewo na
zwano pterodaclyl. Latał on po· 
dobnie jak nasz nietoperz. Nie· 
które z gadów rozwinęły się w 
ptaki. Stało się to w ten spo
sób, że łuski gadów wydłużały 
się, !upały, aż przybrały kształt 
piór. Zdaje się, że najwcześniej
sze ptaki były mięsożerne, w 
związku z tym miały one za
miast dziobów szereg zębów w 
jednej sz.częce podobnie jak ga
dy, (np. ptak zwany archaeopte
ryks). Być może, że większość 
ptaków pierwotnych w ogóle 
nie umiała latać. Po tym okre· 
sie historii ziemi odczytywanej 
z pokładu skał następuje przer
wa. Szereg skał, w których mo· 
glibyśmy znaleźć kości i ska
mienieliny z tego okresu znikł i 
nie wiemy co się stało, że gady 
z powierzchni ziemi zniknęły. 
Do późniejszych czasów prze
dostały się jedynie krokodyle i 
żółwie, a miejsce dawnych ga
dów zajęły inne zwierzęta. Ten 
nagły koniec gadów spowodo· 
wany był przypuszczalnie przez 
wystąpienie na ziemi surowych 
zim i upalnych lat. Zarówno 
zwierzęta jak i roś'.iny epoki 
mezozoicznej przystosowane do 
ciepłych warunków i mało od· 
parne na zmiany temperatury 
nie wytrzymały zmiany kli· 
matu. Przyczyny, które spowo
dowały zagładę gadów mezo
zoicznych wywołały także ka
tastrofę w życiu mórz, wyginę
ły tam mianowicie liczne bar· 
wicie lub częściowo pod wodą. 
Badania skamienielin i skał pó
źnego paleolitu mówią nam o 
stopniowym rozpośaiera.niu się 
życia na ziemi. W mie;scach ba
gnistych wyrastały olbrzymie 
lasy. Pnie ich stały w wodzie. 
Nie było jednak jeszcze ani 
kwitnących roślin, ani traw, ani 
drzew. Lasy ówcze,ne składały 
się z olbrzymich paproci, skrzy
pów, widłaków. Wiele z nich 
przyjęło postać drzew o potęż· 
nych pniach, które przetrw.::.ły 
w postaci skamienielin po dziś 
dzień. Z drzew tych -powstały 
pokłady węgla. Wśród tych ro· 
ślin uwijały się roje pierwszych 
owadów. Miały o.ne sztywne, 
olbrzymie skrzydła. Było wiele 
gatunków· ·latających taraka· 
nów. skorp~onów, pająków, po
jawiły się ślimaki. Życie na lą
dzie w epoce późnego paleolitu 
było życiem wiecznie zielonych 
lasów błotnistych bez brzęku 
dzisiejszych owac!ów. Zwolna z 
pokolenia na pokolenie życie 
odsuwało się coraz bardziej na 
lą.d od wód, skąd wzięło swój 
początek. Przy końcu epoki pa
leozoicznej nas!ępu;e upadek 
dotychczasowego świa.ta roślin· 
nego. Wchodzimy w okres me• 
zozoiczny 8) historii życia na 

") Rysunki zaczetpnięte z broszury 
F. Biedy p. t. „Kto zapisywa1 Kroni
kę Dziejów Ziemi". („Wiedza Po
wszechna"). 

Ryba pancerna - Wielko~ć 13 cm. Znajdowana w Szkocji i w Niemczeei.. 
Tylna część jej ciała była pokryt: łuskami, odnóża przednie były _.. 
aywne, służyły nie tyle do pływania, ile do pełzania a może i do grzeba.ia 
w mule. Tego rodzaju ryby mogły się tylko powoli por113Zać. 

ziemt Rośliny zrobiły tu potęż· 
ny krok naprzód w swej umieję
tności życia poza wodą. Rosną 
tu już drzewa palmowe i niskie 
szyszkorodne rośliny, które by
ły już wyraźnie roślinami lądo
wymi, rosnącymi na gruncie po
nad powierzchnią wody. Nie hr 
ło jednak jeszcze ani traw, ani 

wielka ilość różnorodnych ga
dów. Najwięcej występujące ga
dy posiadały wielkie tułowia i 
niezbyt silne nogi, a toczyły si\ 
po ziemi jak nasze krokodyle. 
Potem wyprostowały się i moc
no stanęły na wszystkich czte
rech nogach, a część z nich na
wet utrzymywała równowal.!ę 

Wymarły płaz stegocefal - wielkość okazu 50 cm. Znaleziony w Tna.._ 
w Ameryce Półn . 

darni, ani k~itną<:ych roślin. 
Brak było wesołych kwiatów i 
jasnych barw jesiennych. bo 
nie było w ogóle opadania 1iści 
jak to jest u drzew obecnie. 
Wśród rozprzestrzeniającej się 
flory 9)_ ery mezozoicznej zyła 

--- ·--

na ogonie silnych nogach jak 
kangury 10). Występowały je
szcze in.ne gady podobne do 
wielorybów tzw. Plesiosaury i 
ichtiosaury. Najliczniejsze były· 
iednak dinosaury, któ ·e osią!!a
ły wielkie rozmiary. Niektóre z 

·------ --- --· - - ·-„ 
-- - - -=---=-__.. _„ ł --- -- - .--~ :::__ - -==:.:.. :_-- - - --

t-~riil!!-~- -=-- . - - -
' 

-

Wymarły gad morski - Znamy okofo 50 gat'.lllków tego gada, wielkcńc:i od 
1-10 m. Na skutek przystosowania się do ~ycia wodnego miał kształt 
ryby, był żyworodny. ·całe szkielety tego gada znaleziono w Niem4l%ech, 
w Anglii; w Polsce tylko pojedyiicze kręgi w okolicach Tomaszowa Ma· 

„ zowiecktego. 
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Tryl-Obit - długość okazu 6 ctn. Ry
•unek przedstawia okaz młodociany, 

widziany od strony górnej. W Polsce 
w kambrze okolic San.domierza i w 
karbonie pod Gołonogiem (okolic Dą· 

browy Górnicze il. 

nich byly zwierzętami roślino
żernymi. Skubały papro in iki i 
krzaki, albo stawały na zadnich 
nogach i pożerały liście. Była 
także znacz.na liczba gadów 
mięsożernych, która żywiła się 
gadami roś~inożernymi. Niektó· 
rzy uczeni przypuszczają, że ga
dy te umiały skakać. Jeden typ 
gadów przeszedł specjalny roz
wój, a mianowicie u tej grupy 
pojawiła się między czwartym 
palcem a boczną częścią ciała, 
dzo am.monity podobne d·:> śli
maków. Było ich setki gatun
ków, a do nowej ery nie prze
szły żadr.~. Pozostał jedynie ga
tunek · bardzo błisko im pok re· 
wny, a mianowicie muszla ner
łowa, żyjąca w ciepłych wodach 
Oceanu Indyjskiego i Spokojne
go. W nowej epo<:e wystę'.Jują 
już zwierzęta inne:Jo rodzaju -
ssaki. (Ssak - gad który uzys
kał okrycie z włosów, jest ży-

worodny - zatrzymuje swoje 
jaja w ciele dopóki nie wyklują 
aię z nich młode. Po urodzeniu 
ssak dba o nie i karmi je p:er
aiami. W porównaniu ze ssaka
mi gady wcale nie dbają o swo· 
je potomstwo). 

Czy żyły one już w epoce me
zozoicznej? - Prawdopodobnie 
tyły, lecz były małe i rzadko 
spotykane, dlatego też mało zo
stawiły po sobie śladów i trud
no coś o nich powiedzieć; być 
może, że były małymi zwierząt
kami wielkości myszy, składa· 
ły jaja. Żyły zdała od wielkich 
wód na odludnych wyżynach, a 
żyły tam dlatego, żeby nie mo· 
~ły do nich dotrzeć mięsożerne 
dinosaury. 
Małe te zwierzątka zdobyły 

~ swoim rozwoju włosy i pióra. 
Przebywając zdala od ciepłych 
bagnisk, zdobyły ssaki okrycie 
zewnętrzne. Dlatego też prze
trzymały ciężkie czasy między 
epoką mezozoiczną, ·a ker:ozo
iczną, podczas kiedy prawie 
wszystkie gady wyginęły. 

Era kenozoiczna 11) 

Trzeci wielki rozdział histórii 
życia na ziemi to epoka keno
zoiczna, pod względem warun· 
ków fizycznych podobna do na· 
szej. Zamiast drzew epoki mezo· 
zoicznej spotykamy tu dąb, 
brzozę, drzewo chlebowe, ostro
krzew, bluszcz, tulipan. Wvstę
pują także palmy i trawy. W e
poce kenozoicznej oąbywa się 
proces potężnego kurczenia się 
skorupy ziemskiej i wyrastania 
łańcuchów górskich. Dzielą tę 
epokę na okresy: eocen (ozna
cza ,,wschód nowego życia"), 
era wyjątkowe~o <!iepła w hi
storii świata, miocen - epoka 
powstawania gór i ogólnego 
spadku temperatury, oli~ocen
z klimatem bardzo zbliżonym 
do dzisiejo;zego. Po tym okresie 
orzyszedł lodowiec. Na począt· 
ku eocenu w lasa:-h i stepach 
zjawiła się wielka ilość rozmai
tych ssaków. 

Wymarły gad powietrzny - wielkości od wróbla do orła. Latał przy po· 
mocy błony ro.zpiętej pomiędzy odnożami a bokiem ciała. Znajdowany 

głównie w Niemczech. 

Wymady gad lądowy dinozaur - wymiary w stosunku do 
człowieka: . duża kreska - długojć gada, mała kreska 

(160 cuv. 
wielkości 

człowiek 

We wczesnym eocenie ssaki 
doszły już do takiego stopnia 
rozwoju, że młode są za
~eżne od. rod~iców i naśladują 
ich. Rozwinął się u nich system 
nerwowy. 
. Jedne z. nich udoskonaliły się 
Jako roś~możerne czworonogi, 
inne wspmały się i skakały po 
drzewach, część wróciła do wo
dy, W skałach eocenu wykryto 
małych, pierwotnych poprze1ni 
~ó~. koni~, ~ałe wielbłądy, 
swm1e, tapiry, 1eże, małpy, le
mury i inne zwierzęta mięsożer
ne. Wszystkie te zwierzęta by· 
ły przodkami dzisiejszy.eh zwie
rząt, a mózgi ich były znacznie 
mniejsze od mózgów ich dzisiej
szych potomków. Mózg dzisiej
szego, dowolnego gatunku jest 
saeść do dziesieć razy większy 
od mózgu przodka z eocenu. 

Eocen posiadał szered gatun
ków zwierząt roślinoże~ych z 
których wiele nie przetrwało 

1

do 
dnia dzisiejsze~o. Żyły tam np. 
uintathery i titanothery, które 
zostały wytępione przez inne, 
bardziej przystosowane gatunki 
ro~linożernych. 

W miocenie znajdujemy róż
ne jJ,atunki wielbłądów i żyrafy 
o długich szyjach, gazele, lamy 
i prawd7.iwe wielbłady. Pradzia· 
dowie słonia pojawili się po raz 
pierwszy w eocenie jako zwie
rzPt:\ ooatrzone trąbą. 

w pliocenie wzrastały zimna. 
Liczne rośliny i zwierzęta przy· 
wykłe do ciepfa, opusz<:zały 
krainy zimnieisze. Panem ów
czesneJ!o zwierzęcego świata 
staje się matllut włochaty, no
sorożeci piżmowiec, żubr i reni
fer. 

Dawna roślin.n.ość ustąpiła 
także miejsca rrrflnom4dimatu 
surowszego. W tei to trzeciej 
fazie okresu międzylodowcowe· 
go znajdujemy na ziemi pierw· 
s-ze ślady c:dowieka. 

PYTANIA 
1) Gdzie spotykamy pierwsze 

śladv życia (roślin, zwierząt) na 
lądzie czy w wodzie 1 Zastano
wić się dlaczego? 

· 2) Jakie se\ na:dawniejsze 
-Oadv życia organizacyjnego? 

31 Ja kim przemianom podle· 
gał obecny wygląd konia lub 
innych kręgowców? 

4) Jakie przykłady zwierząt 
i roślin obecnie ska!'łowacia
lych spotykamy w ubiegłych e
rach jako osobniki wielkich roz· 
miar ów? 

5) Czy obecny świat roślin· 
ny i zwierzęcy ulega zmianom. 
czy też jest niezmien,11y? Czy 
zmiany te można zao bserwo· 
wać w ciągu życia 2 lub 1 po
kolenia? 

6) Jaki jest Wasz pogląd na 
biblijne 7 dni stworzenia? 

Objaśnienia: 1) warunki kli
matu, gleby i t. d., 2) żywych, 
3) historyk grecki ok. 484 r. 
przed Chr., 4) miasto w półn.
wscb. Włoszech, S) rozwoju, 6} 
bardzo stara, najdawniejsza, 7) 
starożytna w historii ziemi, 8) 
średniowieczne historii ziemi. 
9) roślinność, 10) trawożerne 
zwierzę żyjące w Austrclii. Sil
nie rozwinięte tylne kończyny i 
mięsisty ogon pomagają mu w 
skakaniu, 11) nowożytna w his· 
torii ziemi. 

T. Borowska 

Przodek konia z eocenu - wielkoat 
lisa. Pri;ednie kończyny c:zteropalco· 
we, tylne trzypalcowe. Jego azczątki 

znajdują sję w osadach trzecionę· 

dowych Gór Skalistych Ameryki 
Pól n. 
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chłopskich dośmiadczeń 
' 

·z 
Zwiedzając spółdzielnie osad 

nicz0 - parcelacyjne po drodze 
dosyć często spotykamy nieroz· 
parcelowane jeszcze majątki. 
Na obszarze projektowanej 
gminy Ranków, obejmującej 
doświadczalną wieś V\'ilczko
wice, o której pisaliśmy w per 
przednim nume.rze „Wici" 
majątków tych jest aż 7. Rów
nocześnie w wielu spółdziel
niach słyszymy: „przyjeżd.2'li 
tu do n.as z naszych rodz!nnych 
stron sąsiedzi, ale już dla nich 
ziemi nie było. Wrócili do sie
bie, by dalej gnieść się na 
swoich maleńkich, karlowa tych 
parcelkach". 

Jak to jest, - pytamy - iłe 
ziemi na Zachodzie jest jeszcze 
do rozparcelowania. Ale tutaj 
nasi koledzy, mający zawsze na 
podorędziu potrzebne liczby, 

•zawodzą. 
Powiadają: W .zasadzie 

wszystkie folwarki przejął luh 
też p.r.zejmuje Państw.owy Za
rząd Nieruchomości. Niezależ
n :e od tego do województw na 
Ziemiach Odzysfoanych wyje· 
chały Komisje, .które ostatecz
nie oce.nią i za-decydują, jakie 
majątki pój.dą na parcelacje, a 
jakie - z"staną wydzielone na 
ośrodki kultury rolnej. Liczbo
we ~tawienia będz?ecie mogM 
dostać po powrocie. 

Niestety zestawienia te - nie 
zostały jeszcze opraco"·~me. 

Res-tta ziemi w ręce chłopów · 

Nie czekając na ostateczne 
wyniki prac tych Komisyj, wy
daje mi się, że należy wyraźnie 
powiedzieć. 

Zarówno małe gospodarstwa 
pooostałe jeszcze na Zianiach 
Odzyskanych, obejmujące łąez
nie około miliona ha, jak też 
folwarld. które po wyłączeniu 
ustawowym 1-0o/o na ośr0dki 
kultury rolnej, majq jeszcze 
obejmować również około mi
liona ha - przejść winny moż
liwie jak najszybciej w ręce 
c.łiopów. 

Nie tylko pierwsza pozycja 
( ponie.mjeckie gospodarstwa in
dywidualne) jest bezsporna. 
Nie ma żadnych - .dostatecz
nie uzasadnionych pe1owodów, 
by odraczać parcelacje folwar
ków. 

Nie może być tu przeszkodą 
fakt. iż wiele z tych maj~tków 
nlrzyrnały w użytkowanie roz
ne związki i .instytucje dla ce
lc'1·'· aprowizacyjnych. 

J-h·ło to zrozumiałe '' pierw
„ .... !li o1<resic po wojn!e. oI)ec-
1.e, gdy zbliża się już czwarty 

powojenny rok, gdy warunki 
życiowe już się unonno,vały, 
czas jest, by instytucje i urżę
<ly nic rozvraszały swej uwagi 
na sprawy nie wchodzące w za
kres ich działalności. Trzeba to 
zrobić tyrnbardziej, 7..e gospo
darka folwarkami prowadzona 
przez instytuc.ie nie wiele ma
jąc wspólnego z rolnictwem 
rzadko kiedy dawała dohre wy
niki. Os.Łatnie doświadczen: e Za 
rządu Miasta vVarsza"''Y z 68 
przejętymi folwarkami - jest 
tego wymQwnym dowodem. 

Nie wyd.aj-ą się również do
statecznie"'pr.zemyślane i prze
konywujące pomysły ~twarze
nia z nierozparcelowanych 
jeszcze folwarków - fabryk 
zboża, p.rzy powstawi.eniu w rę 
kaclt drobnych rolników u.pra
wy roślin przemysłowych. Przy 
-obecnym stanie wiedzy rolni
czej nie jest jeszcze możliwe 
stale sianie na jednym stajaniu 
zyta. a na clt1.1gim stale rze
pa.ku. 

Państwo prowadząc gosp.o
darkę planową, musi posiadać 
w swym ·ręku kierownictwo 
chociażby części rolnej wytwór 
czości. Pomijając to, iż rząd 
ma dostateczną ilość środków 
dla zapewnienia wykonania pia · 
n.u~ stanowisko tego . rodzaju 
byłoby wyrazem niewiary i nie
ufności wO'bec chłopów. A prze 
cież nie ma żadnych dostatecz
nie uzasadniony-Ob podstaw d0 
sądzenia, iż chłopi ustalanego 
wspólnie z ich przedshrwieiela
mi i uwzględniająceg.o ich ży
wotne interesy. planu nie wy
konają - że robić będą wła
śnie naprzckór. Z T.agadnien1efii 
tym w drobnym oczywiście 
wycink"U spotkaliśmy się pod
czas naszej ~drówld. '\V s.p.Qł
dzieln1 Stf;p:ieh. skupiającej 22 
folwarki, jej kierownictwo 
świadomie stawia: osadnicy na 
folwarkach położonych bliżej 
'\Vrndawia prowadzić będą go
spodark~ warzywniczo - hodow 
laną. Osadnicy na majątkach 
dalszych j.a:k Willa. uprawiać 
będą w wjększych ilaściaeh 
Z'iemhiald dla gorzelni. którą 
s.półdz..i.elnia· właś.nfo w Woli 
uruchamia. 

Najważniejsze pneszkocly i 
trudności zwhp:1me 7. obj<;>ciem 
i zagospodaTowaniem przez 
chłopów p()niemieckich folwa.r
kow, jak widzimy. mogą łJyć 
przezwyc:iężone przez osadnic· 
two .spółdtlelczo - parcefacyj11e. 
I jak dos:wiadczenie wykazało. 
przy niewątp1iwie mniejszej po-

mocy ze strony państwa. ani.że
li majątkom P. Z. N. 

W tych warunkach prosty 
w:nio~k reszta ziemi w ręce 
chłopów - czeka na jak naj
szyhszc wykonanie. 

reLrane w ten sposób środki -
cz.łonkowie kas mają nabyć in
wentarz żywy i martwy. 

v.,r tym, względnie po tym 
o.k.res;e czasu, k:azdy tego re>
dzaju pracownik ma otrzymać 
konia z uprzężą. krowę, 2 pro

Sprawa przebudowy ustroju sięta, kierat, sieczkarnię, pług. 
pracy na folwarkach radło i bronę. Majątek ma zo-

Powiedzielii;·my: roz.pa'l'celo
w.anie reszty folwa.rk1'w oprócz 
tych, które slnżyć będą do
świadczeniom naukowym oraz 
"'')'twórczości doboro-wyc11 ga-. 
tnnków zbóż (.zw. elit i snpe
rokit), hodowli hydła zarodo
wego itp. 

Nasuwa si<;> pytanie: Jak w 
tych maj:Jtkach układają się i 
uhladać się J~dą stosunki mię
dży kierownictwem, a pracow
nil<.ami oraz między folwar
kie-m a ws:ą. Vl .drocfac na Za
chód pytamy o to kolegów 7. 

łódzkiego Związku, o którym 
wiem~'. że dzierżawi 2 majątki. 
K-ol. Slarzec i Jaśniewski szcze
ize mow1ą: „Majątki te ncho
dzą w okolicy za najlepiej za
gospoda-rowane. Z tym uporali
śmy się. Natomiast sprawy o 
któr-e pytacie nie układają się 
tak, jak byśmy chcieli. Ludność 
miejscowa w dalszym ciągu wi
dzi w nich tvlko folwark-i i nie 
wiele zrnicniłlł swó.i stosunek' 
do nich (kradzieie). Również 
nadał jesteśmy w poszukiwaniu 
najwłaściwszy,cł1 nowych form 
regulujących stosunki we
wnątrz zespołu kierującego 
pracującego w majątku". 

Jak wygląda ze sprawozdania 
Zarządu Ccntmlnego P. Z. N. 
za ro~ 1946 sprawa zasadniczej 
przebudowy ustroju pracy na 
folwarkach jest tam pr.7.edmio
tem specjalnych badań. 

Na szczc~ólne zaintercsowa· 
nic zasluguj{' wprowadzone> w 
listopa<lziP ub. r. odpowiednim 
zaTządzeniem osadnictwo pra
cowniczo - parcelacyjne. Pole
ga ono ·na organ~iowaniu ze 
zgłaszających si<; do pracy w 
pierwszym rzędzie zdemobilizo
wanych żołnie1·zy ~rup pracow
ników rolnych. Ohejmują oni 
stanowiska· owlynariuszy i pra
cują na warunkach nmowy 
zbforo-\vej. 

Z otrzymywanego wynagro
dzenia wpłacają posiadąiJ'Jcy ro 
dziny 20proc., a wmotnj 25 pro 
cent <'lo zawiąeywan_ycb p.r7iez 

nich. a pozCIBtająeych ood nad
zorem P. Z. N. L zw. Kas Gwa
rancyjnych. Skarb paiistwa do
pf.a-ca samołnym 20 proc .• 11 -,; 

rodzimmti 25 proc. wa.rtesci ic1h 
ordynarii. W ci~RU 5 lat - z9 

stać .rQzparcelowany, a kasa 
gwarancyjna rozwiązana. 

Sprawozdanie to niestety nie 
podaje, ile tego rodzaju kas zo
stało staworzonych i ilu ohjęk> 
osadn'. ków. · 
Oczywiście to osadnictwo pra 

cowniczo - parcelacyjne R'łc:.:U
we jest na majątkach przezna
czonych do par~dac ii. Nat.,_ 
miast, jeśli chodzi o ustrój pra
cy na majątkach prze-wid-z~n
nych do trwalej administra
cji - to sprawa ta jest naclal 
otwarta. Bo nie wyczerpuje jej 
chyba troska o doslateczniie 
atrakcyjne wynagrod7.enie. 

Całość tej sprawy wymaga 
o<lclz.ielnego omówienia. Glos 
winni zabrać koledzy. którzy 
się bezpośrefh1io z tym za~ad
nieniem zetlmęli. koledzy z 
łódzkego i poznail>Skiego Związ 
ktt , clw6ch w naszej federacji 
,.obszarników". 

Wbrew zapowiedziom Londynu 

Omówione wy7.cj osadnich.v0 
pracowniczo-.pa·rcełacyjne, WTH".I'> 

wadz.c·ne dla zdohycia robomi
ków foJwarernych: - · doświad
czenia całości akcji spółcl:del
czo - osadn:czej jeszcze raz po
twiercfaają trafność decyzji 
władz wy·.twolonej Połski - co 

· do założeń ristro·j u rolnef.!o. 
Pisałem już, iż jeżdżąc po 

spółdzielniach osadniczo - par
celacyjnych chciałem znaleźć 
tak:ch, którzy by si~ zdecydo
wali dobrowolnie dłużej wspól
nie gospodarować niż przewi
duje to statut. Możność przyj
rzenia się temu doświ&ckzęniu 
byłaby szczególnie cenna. 

Ale tak jak na V\'alnym Zjei
dzie w 194.5 r. otwarc:e broni
łem przed skreśleniem w na
szej deklaracji punktu: 

,,Zcspoł<>m osób, które na od~ 
zyskanych Ziemiach, w obsza
rach fol"\'\-arezoych p.rowadzić 
chcą spółdzielczą gospada.rkę,
należy to umożliwić" - tak jak 
w lu.tym 1946 r. wespół z iko'le
gami "(}ecydowałam o wystą.tiie:
niu z inicjatywą i czynnym 
wciągnięciu Zwii.ązktt do .akcji. 
~dzielcz0 - parcelacyjnej, -

fDafuy ci~1 na str. 11} 
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z· ~siqgnięć dOtychczasoWych P. R. W.-
Oświata rolnicza w Polsce, 

w okresie obecnym, przecho
dzi ciekawe .kolej.e. Odnosi Się 
fa oczywiście przede wszy5'f
k1m do oświaty powszechnej 
N-Ol'niczej. 

W początkowym okresie 
l<sztattowani.a się rzeczywi-
sh>ści - jeszcze w czasach Rzą
du Lubelskiego w latach 1944 

' i 1945 - postawiono zasadę 
«>parcia powszechnego prz.yg0-
towania zawodowego młodzie
iy wiejskiej na t. zw. gminnej 
szkole rolniczej. Dz.iś po prze
olo 3 J(l'tn~ch doświadczeniach 
i przemyśleniach tego olbriy
miego dla nas problemt\ - no
wa forma w postaci przyspo
S()}}ienia rolni.czego ~ wo.jsko-

~Meeeeeeeeeeeeeeeeee 

_ (Dolroriczenie ze str. 6-ej) 

t:z.ych, ogro<lnie-.lych, a nawet 
pc<lagogic:rnycl1 i ogólnokszta1-
v-4cych. · 

Poza tym w lis.topatlzie i 
grudniu wszyscy mr.rszą wzi.1Ść 
:masowy udział w organrze>wa
niu zespołów Ośrodków Srlw
lerua P. R. \V„ w typowaniu 
kandydatów na stanowiska w 
aparacie caJej akcji f kandyda
rów na ktl'l'sy. 

Organ:Zowan.ie konfc.rencyj i 
kursów krajowych, wojewódz
łtich, powiatowych, mających 
.za za<lrtnie pogłębienie treści fa
cłrow€j całej akcji i utrwalenie 
2asad ideologii demokracji lu
dowej, orgaruz~wanie aparatu 
instrukcyjnego przy Ogl)iwach 
organizacyjnych - jako czyn
nika doradczego, fachowego, 
dbającego o to, aby zesp<Jiły i 
.oś.rodki „ vViciowe" podjęły 
akcj~ wzajemnej 1·ywalizac.fi (w 
:poziomie opanowania inateria
łu, realizowani.u J)rac, jakie sta
ią przed młochież~ wiejską) 
jest również jednym z pierw
SZ.Jch punktów naszego pro
gramu. 
Uważamy, ?le p.lan nakreślo

:qy przez inicjatoró'v akcji 
P. R. W., musi się opFuć na 
ezynnikn społecznym, aby fym 
szybciej i sprawniej mofoa by
ło wykonać plan pracy i aby 
właśnie ze strony czynnika spo
lecznego · organizacji młodzie
żowych - a przede wszystk~m 
„Wici" znalazło się właściwe 
zrozumienie dla nakreślonego 
programu jako właściwej- dra· 
w~ zmierzającej do przebudo
wy wsis iej podźwignięciu kt:ll
turałnego i nmterialn~go. 

(M. Lipiec) 

we.go ma pnynresc właściwe 
ro-.t.wiązanie upowszechnien~a i 
dania odpowiedIJiego poziomn 
zaW'Odowego i obywatelskiego 
masie :młodzieży wiejskiej. 

Oczywilkie trudno dziś mÓ
wie, że PRW za1:ówno od st:r0-
ny farm organizacyjnych jak 
i tr~i jest ostalec.mym wyńa-

- lrukiem i lekarstwem na ruru
Dięci:.e u nas analfabetyzmu za
wodowego i ogóll1ego, 

Można jednak stwierdzić bez 
popełnienia w:ększego błędu, 
ie PR ~V w obecnym je
go stanie z punktu widzenia 
koncepcji jest olbrzymim kro
kiem na:przód. w kierunku kon
kretnego umasowienia kształ
cen~a .roiniczego i postawieniu 
całego problemu we właści
"7)'111 Ś\vietle. 

PRW jest systemem naucza-
nia zawodu poprzez: 

a) me.todę lekcyjną, 

b) samokształcenie, 

41'.) prace praktyczne ucznió.w 
na icb poJetkach konkurs0-
wych w gospod.arslwie rodzi
ciclsliirn i we wsi. 

Ma\eriał oświatowy trafia tu 
do ucznia rozmaitymi drogami: 
na lekcjach, który.eh uczeń 
wysłuchuje 3 razy w tygodniu 
w ośrodku szkolenia PRW, n.a 
zebraniach smnoksz tałcenio
wych z~połu we wsi, poprzez 
czytanie 'książek, pism, dysku
sje, rozmowy, wycieczki i inne 
Ś'l'O<ll'-.i, by "Teszcie z.dobytą 
wiedzę zawodową nauczyć. się 
nmie,łętnie v.-ykorzystać Jlla ce
lów życia praktycznego poprzez 
c.ałą rozmaitość zajęć prak
tycznyc11, wykonywanych pod 
kierunkiem nanczyciefa lub in
struktora. 
Wielo.rakość dróg oddziały

wan·a w PH.W jest olbrzymim 
bogactwem tego systemu na
uczania. 

Jeśli bowiem przyjmiemy za
łożenie, że po-przez PR\V ma
my ohudzić zainteresowania 
młodzieży, wdrożyć. ją do pra
ey nad sobą - to- przecież jest 
jasne. że za pomocą jednego 
c6.rocłka budzącego, nic poru
szy si~ Jmżdego. 

Okres dotychczasowy w roz
woju prac jest okresem o.rga
nizacyjnym. 

Chodz:ło tu o zorganizowa
nie i zmobilizoV1.7nie zarówru> 
mlodziciy j~k całego społe-· 
czelistwa„ zainteresowanie. jej 
i pobudzenie ~fo pracy oświa.
towo - zawodowe). Sądrić na-

leiy, 'że to iu~ta:ło osiąg1li.ęte. 
Annta rnłodzierq p.onad 306 
tys. ełiłopców i ~ie>wcz~! t zna
la?Jła się w zesf!>Ołach P. R. W. 
i rozi:roczęla pracę. Chociaż za
ledwie paro~sięezny ok?es 
dzieli nas o,f chwili wprowa
dzenia P. R. W. w Polsce, to 
jednak wyniki na niektórych 
terenach Polski są bardzo dtt
że. Okres wiosny czy lafa nie 
sprzyjał czytel'nictwu czy spm
wom samokształceniowym wo
góle. Mimo to jednak znaczny 
procent, f>o około 500/o zespo
łów prowadziło samokształce
nie i prace na poletkach koo.
ktu·sowych, a .znac.t. ~ie wyższy 
odsetek młodzieży prowadziło 
prace poboczne W. F. i P. W. 
W 'vielu stronach Polski ze
społy te masowo '\\)1stąpiły w 
pmcach zbiorowy~h za.równo 
w swoich gromadach jak i w 
sprawach o charakterze ogólno 
państwowym. \Valka z chwa
stami, ze stonką zieinnfaczaną, 
zasypywanie rowów pneciw· 
czołgowych, udział w pracach 
melioracyjnych i innych s!a
nowi bardzo · poważny wkład 
młodzieży w podniesienie kul
tury nttszych gospodarstw i 'wsi. 
Było i jest wiele braków w 

zrealizowaniu tych prac. Wiele 
tych braków wyn:ka z niedo
ciągnięć władz oświatowych, 

aparatu rutuc:zyc~go i in
~trnkforslriegc>, ale zapewne 
zna?nie więcej jest sku tkie:m 
ł>ierności olbrxym:eh jeszcze 
:mst~p0w młodzie~ wiejskiej. 

Rok 1948 winien nam pny
nidć dużo- dosw!adczeit i lo· 
rzyśei. Po okresie o:rganiaaeyj
nym, który przecież jeszcze 
trwa i b.·wać będzie d..'llej mu
simy zatroszczyć się o pr~ 
w głąb. Zorganizowanie zespo· 
łów P. R. W. nie jest celem sa
mym w sobie, trzeba dać naj
lepszą treść pracy w zespole. 
Tego nie zrobi się z zewnątr-L 
o ile sami uczniowie nie zabifl· 
rą się t.!o pracy z sercem. Tn 
jest właS:ni~ nasza droga. Tal' 
jak w .kole Młodzieży nie h<'
dzie h·wałej ~racy. jeśli miej
scowi członJ,mvie n·c żyją pn1 
cą kola, nie mają zapału, zn:i
jomośei i ukochania celów, do 
których mają dążyć, tak i "' 
zespole P. R. W. nic h~dzie ~
ników, jeśJj ucznia.wie nie my· 
ślą, n=e organizują, nie inicju
ją i nie wykonywi1ią praktycz
nie postawionych sobie zadań. 
·wszelkie więc osiągnic:cia leżą 
w naszych ręlwcll. Ambicją 
wszystkich~ a wiciarz.y w pierw· 
szym rzędzie winno hyc dobre, 
g.runto~'lle i skuteczne przY
gotowanie sj~ do zawodu. 

"''U t rt r1tU IUUt UU • HUU•U11tn•tUl llUUltt·•utU ll lllP I H ... UlilUH l lUłl l Uat ....... . 

(Dokończenie ze str. 10) rzenia warunków dalszego l"()-

ł!ak dzisiaj po zapoznaniu się z zwoju będziemy IDQgli rozwią
j.ej p:rzehieg:em i wynikami, zać na innej d?sfosow_J1.11.ej ?o 
uważam za potr.lebne również naszyd1, polskich wanmk.ow 
&twarcie stW'ie.rdzić: do&wiad- · drodze. 
ezeni.e to jeszcze raz duwi0dło, Drogi tej pc~znk~1j_ą, dro~ę 
ii chlopi mimo, iż zdolni są i t~. wypro~o'~Ją - Jak • rme
stawiają na daleko idą.ce współ- hsmy ~~zn05c zoha~zyc -: 
dzia.J,anie, - pi-zeciwni są ko· chłopskie zespoły, &.a:ałacze l 

lektywnej g0S1podarce. uczeni. 
Ale to nam whrew zapowie- Oczywiście jest rzeczą bez-

dz :om i strachom Londynu nie pośrednią, iż · ~praw rol'nictwa 
może grozić. i wsi' - nie można: hęd'z.ie roo· 

W odl'Odzonej Polsce ustrój wiązać oddzielnie. ale w ZWią
rolny .oparty zost.al na rodzi- zku z urządzen:em i rozwojem 
mych gospodarstwach i nie ma całości polskiego gospodarstw.i 
żadnych dostatecznie uzasad- naro·dowego, nprzemysłowie 
nionych. społeczno _ gcspodar- niem kraju i v.'Yrównaniem za. 
czych podstaw do jego zmiany. wodowej struktury ludności 
Sprawę mechanizacji rol- Ale o tym innym razem. 

nictwa, jego urz.ąd.x~nia i stwo- Jan Dusza 

eee8eeeeeeeeeeeee~ee~eeeMeeeee~ 

Prenumerujcie, 

c zy t ajcie, 

i rozpowszechnia )cie! WICI 
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Z. KOBYLmSKl 

- . Wychowanie SPółd.zielcze Młodzieży Wiejskiej • 

Zagadnienia gospodarcze a w 
związku z tym i oświata zawo
dowa przygotowująca do prac 
technicznych, praktycznQ. - go
spodarczych była zawsze trak
towana u nas jako gorszy rodzaj 
oświaty. przeznaczc"na dla lu· 
dzi stojących w drabinie społe
cznej niżej - oczywiście z wy• 
iątkiem stanowisk kierowni
czych, do których się dochodzi
ło przez ukończenie uczelni a· 
kademickich tzn. politechnik. 
akademickich szkół a~rotechni
cznych, handlowych itp. 

Dzisiaj, gdy człow'.ek pracy 
nadaje bieg życiti zbiorowości 
naszej, gdy · praca jest · mierni
kiem wartości człowieka i gdy 
zagadnienia gospodar<:ze są ha
riłem dnia, gdy budowanie Go
spodarki Narodowej wysunęło 
się na czoło naszych poczynań 
- wszelkie poczynania oświa
towe i wychowawcze µiłodz!e
iy, a więc młodzieży wiejskiej 
w szczególności muszą być w 
dużym zakresie gospodarcze. 
· Koło Młodzieży Wiejskiej 
mające przygotować swych 
członków do przyszłego życia i 
gospodarzenia na wsi musi w 
swym programie oczywiście po. 
święcić - dużo uwa~i spraw0m 
gospodarczym wsi i przyszłej 
pracv rolnika. Należy w sposób 
zdecydowany przekreślić hań
biącą spuściznę przeszłości, że 
inteligent wykształcor.y, to ten 
poza wsią, a na wsi ma być cie
mny rolnik - że rolnik pracu• 
jący fizycznie na własnym ka
wałku ziemi to gor~zy c1ło
wiek; skazany -z góry' na nędzę 
i ciemnotę. 

Dzisiejszy rolnik to nie tylko 
producent, ale gospodarz roz
szerzający swą gospodarczą 
działalność do przetwarzania 
wvprodukowa..nych surowców 
rolnych na artykuły bezT)ośred
niego soożvcia i następnie H0-
racy udział w obrocie, a więc 
zbvcie wytworzonych dóbr b~z
pośre.dnio konsum"?ntowi, iak 
również w sposób zorganizo· 
wanv wsoółdziałającv w zaopa
trzenht wsi i ~os..,odarstwa w 
potrzebne artykuły przemysło-
we. I 
.„„ .. „ .... „ •.. „„„„„„„„ •• „„.~ .... 
SPó~DZIELCZOść I DEMO

KRACJA - TO POJĘCIE NIE
ROZDZrnLNE. TYLKO W 
PAŃSTWIE DEMOKRATYCZ
NYM SPóLDZIELCZOść O
SIĄGA ZADANIA PODSTA· 
WOWE W OGóLNO - KRA· 
JOWYM tYCW GOSPODAR· 
CZYM I KULTURALNYM. 

' (B. BIERUT) 

- W dzisiejszej planowej gospo· 
darce, już rawet produkcja rol
nicza ze względu na rozprosz· 
kowanie na kilka milionów ma
łych, indywidualnych warszta
tów nie może być realizowana' 
bez zorganizowanych form dzh· 
łania ·gospodarczego - a jut 
całkiem nie można sobie wy
brazić przetwórstwa i przemy· 
słu rolniczego i wreszcie wszel· 
kiego ruchu wymiany między 
wsią i miastem, opar_tej o .Poie· 
dyńcze, rozproszone pcczyrania 
poszczególnych rolnikÓw. For· 
mą jakby stworzoną dla tych 
poczynań jest spółdzielczość, 
której sensem - istotą'jest zrze· 
szenie dla wspólnych poczynań 
przede wszystkim gospodar
czych jednośtek ekonomicznie 
słabych ale licznych. Dlatego 
też spółdz)elczość na wsi wkra
czać musi dzisiaj w istotny sens 
gospodarzenia - praca spół· 
dzielcza musi się stać nie mniej 
ważną dJ..a. orzyszłe~o gospoda
rza i ~ospodyni, jak praca ści· 

· śle rolnicza. 
Spółdzielczość jest dzisiaj 

· dość szeroko rozbudowana ilo
ściowo. zwłaszcza w porówna
niu z okresem przedwoiennym. 
i biorąc pod uwagę ciężki okres 
okupacyjny, który na wielu te
renach Polski spółdzielczość 
zlikwidował na innych wypa· 
czył. Na 30.Vl.47 r. mieJi.;my w 
Polsce z górą 12.300 spółd"?:ie-tni 
wszelkich typów z c. a. 18 800 . 
punktami sprzedaży, obejmują
cych około 3.800.000 czło.nków. 
i w których łącznie z Centrah
mi Gospodarczymi oracuje 124 
~ys. pracowników. Z tych ilości 
na wsi mamv około 70% wszv
stkich spółdzielni ponad 60% 
członków. Jakościo1No jednak 
dużo jest jeszcze niedomafań, z 
których większość wyTJływa z 
działania ludzi, członków i pra· 

cowników. Wiadomo „jacy lu· 
dzie taka i robota". Zadaniem 
K9ł Młodzieży Wiejskiej jest. 
obok innych czynników, przy
czyniać się do zmiany na lepsze. 
Pamiętajmy, że z nas musi wyjść 
wielotysięczna kadra pracowni
ków spółdzielni wiejskich, któ· 
rzy muszą być solidnie i łacho· 
wo przygotowani do tej pracy. 
Dzisiejszy rolnik nie będzie do· 
brym gospodarzem bez powią
zania swej pracy ze spółdziel
czością. 

Jeżeli chodzi o przygotowa· 
nie pracowników spółdziel
czych to właściwsze · są dwie 
formy specjalnie dla tych celów 
zorJ!anizowane a) szkolnictwo 
spółdzielcze dość szeroko roz· 
budowane z dostosowat"iem do 
różnych potrzeb s"ółdzie1 c„o· 
ści. Należy tylko p1Jdkreślić ko
nieczność podbudówki progra
mu przedmiotami rolniczymi w 
szkołach, , których pracownicy 
pójdą do pracy na wsi a w 
szczególności d0 soółdzielczości 
rolniczej (spółdzielnie nile~zar
skie, jajczarskie, rolniczo - han. 
dlowe, owocarsko • warzywni
cze, mięsne itp.) i wreszcie pod
stawowe d7-isiaj na wsi S1'ół
d?:ielnie Gminne Samopomocv 
Chłopskiej o cha-rakterze uni· 
wersaLnym. 

hl Kursy Korespondencyine 
Spółdzielcze w zakresie kon· 
kretnych działów pracy, Tutaj 
jako kandydaci w miarę mrż
ności winni się zgłas7ać wvcho· 
wankowie szkół rolnicz" ch, e
wentualnie przysposob'enia rol
nicze<So by połaczyć znajomość 
za)!a,.dnień rolniczych ze spół
dzielczymi. ' 

Pośrednią gruoę między pr;t· 
cownikami a członkami spół
dzielni stanowią pracujący do· 
raźnie w pewnych sm:awat:h 
związanych ze spółd-i:ielczością 

t>„ ..... „ ....... „ ••. •• „„.„.„.„„„ .• „.„„.„.„„„„„ ......... „„„.„„„ •••. „ ••.•.• „. 
Konferencia studiąiącei M~od~ieży 
Wie~skiei „Wici" w Warszawie 

W dniu 9.Xl.1947 r. odbyła się w lokalu Woj. Zw. Mł. W. 
„ Wici" przy ul. GórnośJąskiej 41 Konferencja delegatów aka
demickich i licealnych kół „Wici" z terenu woj. warszawsk'ego. 
Reprezentowanych było 6 kół akademickich i kilkanaście liceal
nych. Zjazd wyłonił nowe Prezyd'um Woj. Komitetu Sfudiu-

• jącej Młodzieży Wiejskiej i ustalił wytyczne planu pracy na 
okres całego roku akademickiego. 

STUDENCI-WICIARZE ODBUDOWUJĄ WARSZAWĘ 

Dpia 11 list.opaoo· b. r. Akademickie Koło Młodzieży Wiej
sk'ej ,,Wici" przy Uniwersytecie '\Varszawskim wzięł<> udział 
w odgruzowywaniu Warszawy. Miejscem pracy był zniszczony 
dom przy Krakowskim Przedmieściu - w pobliżu U. W. przć.. 
znaczony na „Dom Studenta". 

np. zbieracze jai dla spółdziel
czego handlu. Mogą oni prze
k~ztałcić się potem, po zdoby· 
ciu odpowiedniego wykształce
nia i praktyki w pracown:ków 
spółdzielczych, mogą też wró
cić do swych warsztatów rol
nych. Największą i najbardziej 
związaną z pracą Kół Młodzie
ży grupą są członkowie Kół 
przyszli gospodarze i soółdziel
(;f - członkowie spółdzielni. 

Utworzenie zespołu s„ółdziel
czego w danym Kole Młodzieży 
to pierwszy pu~ l<t działania or„ 
zanizacyjnego. W zespole tym 
JJłOŻę się znaleźć młodzież, kt6-
ra: 

a) ma za sobą przeszkolenie 
rolnicze w przysposobieriu rol• 
niczym - conajmniej dwa stop
nie; 

b) młodzież, która przeszła 
przez szkołę ro'niczą np. gmin·. 
ną, a chciałaby jeszcze popra• 
cować na·d spółdz' elczymi za· 
gad~ieniami w Kole Młodzieży. 

Dla tych dwu kategorii wy
starczy rok pracy w zespole 
spółdzielczym. 

Program pracy jednorocznej 
obejmowałby: 

a) systematyczne prace w 
)!ospodarstwie związane z kon
kretną wybraną spółd :deln'ą -
mleczarską, Gminną S:i.mopo
mocy Chłopskiej, OgrodniC"!ll 
itp. np. żywienie krów mlecz
nych, dojenie i dostawa mleka 
do mleczami; 

b) samokształcenie indywi• 
dualne i zespołowe w dostoso· 
waniu do danej spółdzielni jak i 
szerszej tematyki spółdzie1 czej 
oraz założeń ekonomicznych 
(warto tutaj wykorzystać S K. 
K. prowadzone przez Zw. Rew. 
Spółdz. R. P. dla młodzieży zor
~anizowanej w zesp0ły, a skła· 
dajace się z 25 wykładów); 

c) zapoznanie się z innymi ty
pami spółdzielni drogą wycie· 
czek, zwiedzań, referatów, dy
skusji itd.; 

d) prowadzenie zeszvtu pracy 
(indywidualnie i zespołowo). 

W drugim roku skoncent-o
wać się na pracach wymien:o
nych w jednorocznym progra
mie kontynuując i rozszerzając 
je tak, aby to tworzyło harmo
nijną całość dobrego gospoda· 
rza-spół dziel cy. 

Bardzo wiele ciekawych za• 
~adnień nasunie się we współ„ 
<0racy ze Spóld7ielnią Gminnłl 
Samonomocy Chłopskiej_ · 

Spółdzielczość umiejętnie 
wpleciona w gospodarowanie 
tworzy z nim nierozerwalnĄ 
całość. Umiejętn~ przyg0towa• 
nie się do tej roli fest zadani<>m. 
które Zwiazek Młodzietv Wier 
skiej ma skutecznie wykona6. 
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GKAżYNĄ LIPSZYCOWA 

PR.A CE 
Zdziwicie się pewno, co ta

kiego? Ze skrótem P. Z. G. mie
liśmy już czas ~ię oswO:ć, cóż 
oznacza ten nowy, Pisze się 
P. Z. G. K. a czyta się ?rzyspo
sobienie Zawodowo - Gospodar
cze Koleżanek. 

W myśl ostatniej uchwały 
Zarządu Głównego, Wydział 
Koleżanek uległ reorganizacji, 
a więc sprawyorganizacji pra- . 
cy koleżanek, przygotowania 
kobiet do zawodu rolniczego, i 
innych przechodzą do zadań 
P. Z. G. K. a sprawy higienicz
no - sanitarne itp. do \Vydzia
tu Zdrow:a. 

Powodem tej imiany było 
przekonanie, że minął już czas 
oddzielania koleżanek jako 
mniej wyrobionych i gorszych 
członków Związku, że wszelkie 
sprawy wychowawcze, organi
mcyjne i ideowe pow:nny być 
wspólnie z kólegami -0ma wiane, 
ie podobnie, jak w rodzinie, 
współpraca ;w ramach orga
nizacji jest jedynie słuszna i k'J 
n:eczna. 

Istnieją zagadnienia intere
sujące wyłącznie koleżanki, ale 
nie jest ich wcale tak dużo, jak 
to się powszechnie wydaje. Za
liczymy do nich przygotowanie 
qo pracy w gospodarstw=e do
mowym, szycie, gotowanie, pra 
nie, higiena osobista kobiety i 
niemowlęcia. 

Uważam jednak, że już takie 
sprawy jak: wychowanie dziec· 
ka, estetyka, big· ena życia co
dziennego i organizacja pracy 
w gospodarstwie domowym do
tyczą także męskiej połowy na· 
szych kół i powinny być oma
wfu-ne wspólnie. 

Wprawdzie udział mężczyzny 
w życiu domo'"'YID jest z natu
ry rzeczy znacznie nm=ejszy, 
niż kobiety, jednak pozytywny 
wkład mężczyzny, jego stosu
nek do spraw domowych i ro
dzinnych jest niezmiernie waż
ny. 

Mężczyzna powinfon poma·
gać matce, siostrze czy żc·nie w 
jej różnorodnej i c ' ężkiej pra
cy, zamiast, - jak to się nieraz 
dzieje. - utrudniać, przeszka
:łzać i lekceważyć. 

Rzadko 'tóry mężczyzna po
trafi ocen :ć codzienną, mrów
czą pracę domową, która ma 
to do sieb'.e, że jej jakby nie 
widać, skoro jest wykonana-, ale 
zaniedbanie jej rujnuje żvcie 
rodziny. 

Dla wszystkich jest chyba 
oczywiste, że od tego jak będzie 
przygotowana do życia w społe
czeństw:e i do pracy w domu 
młoda dziewczyna, zależy nie 
tylko lepsze I oszczędniejsze 
prowadzenie gospodarstwa do
mowego, ale również atmosfe
ra domu, jego wygląd zewnętrz 
ny poziom higieny, wychowa
nie dzieci, racjonalne odżywia
nie itp. 

Zaczynamy od spraw drob
nych i codzjennych, a przecież 
chodzi o rzecz najbardziej za~ 
sadniczą: o szczęście naszych 
rodzin. 
Należy się spodziewać, .te 

włączenie prac koleżanek do 
innych wydziałów spowoduje 
zainteresowanie kolegów tema
tami, które dotąd <>mijali. 

M'jamy nadzieję, że koledzy 
zrozumieją i ocenią wagę tych 
zagadnień co będzie miało zna
czenie nie tylko wychowaw
cze, ale odbije się dodatnio na 
pracy naszych kół. Koleżanki 
pozbędą się n'.eśmiąłości i nie
uzasadnionego poczucia niż
szości i wniosą do ogólnego do
robku cechy powszechne u 
kobiet: sumienność, pracowi
tość, zapał, poświęcenie i entu
zjazm. 

Zam'.ast zrunykać się w gro
nie najbliższych przyjaciółek 
muszą postawić sobie za punkt 
ambicji odegranie właściwej 
roli w Kole.:---

Te poruszone przeze mnie 
sprawy są tak ważne i zasad
nicze, że należałoby je grun
townie rozpatrzyć. 

Omówimy je jeszcze szczegó
łowo, spodziewam się, że będą 
z za.interesowaniem omawiane 
w kolach. 

Na.razie chodzi o wnasme
n· e, na czym polega zmiana w 
strukturze pracy koleżanek 
i jakie wnioski należy z niej 
wyciągać. 

Sekcje koleżanek m'ały już 
swoją tradycję jak się teraz 
zachować, jak przewekslować 
całą robotę na nowe tc·ry? 
Odpowiedź jest prosta: zasad
nicza treść pracy k_oleżanek nie 
ulegnie zmianie, ho jest po
dyktowana koniecznością ży
c: ową, pragniemy ją tylko 
mocniej związać ·z całością 
prac Koła i rozszerzyć do ta
kiego zakresu, na jaki zasłu
gu.f e. 

Postaram się tu nakreślić w 
krótkości, jakie prace może i 
powinua po<lj~ć sekcja P. Z. 
G. K. 

P. Z. G~ K. 
Celem pracy Sekcji jest: 
1. Zorientowanie koleżanek 

w obowiązkach, jakie je cze
kają, jako matki, gospodynie 
domowe i gospodynie wiejskie, 
czy też pracowniczki w innych 
zawodach. 

2. Przygotowanie koleżanek 
do inny.:ch obowiązków w mia
rę możności we własnym za
kresie. 

3. Zainteresowanie kolegów 
tymi sprawami i uzyskanie· 
ich współpracy w Sekcji. 

4. Pobudzanie koleżanek do 
pracy organizacyjnej i spo· 
łecznej. 

Sekcja PZGK funkcjonuje w 
ramach PZG. O ile nie jest ona 
jeszcze zorganizowana w kole, 
to nie ogladając się na kolegów 
zorgan:zujemy swoją sekc,lę. 
Sadzę, .że stanie się ona ośrod
ldem tworzenia się dalszych 
sekcji PZGK. 

Na przewodniczącą należy 
~'Ybrać naJleoiei zorientowaną 
i na.ihardziej inferesuiącą s:ę 
sprnwami kohiecvmi koJeżi:tn
kę, któ.ra bP.d·de o<ł'lowiedzialna 
za nastepujące prace: 

1) W okresie zimowym po
w:nny się odbyć w każdym kole 
zebran:~ dvskns:vjne na tematy: 

a) Współprac.a koleżanek i 
kolegów na terenie koła, wsi 
i domu. • 

h) EstetycZIW urządzenie do
mu, higiena miP„7.kania, odżv
wianię i kulturalne zachowanie 
się. 

c) Atmosfera w rodzinie -
W?.aiemne stosnnki między ro
d?.icam:, d„iećmi i rodzeń
stwem, wpływ starszych na 
dzieci. 

d) Możliwości pracy zawo 
<lowe.f . koleżanek poza rolni
ctwem: · zasady zwjązane ze 
wsia .f.ak: nanczvcielka, kraw
cowa, pielęgniarki\, przedszko
lHnka !to., oraz inne zawody: 
praca w przemv~le, binrze. w 
sn-'lł<lz1elczości itd. ~ jak dą
żyć do zdobycia tych zawodów. 

e). Organi?.ac_ia pracy do
mc·wej - snravme i mniejętne 
·wykonywanie ws~elkich czyn
ności domowych, współpraca 
całej .ro<lziny. 

f) Prowadzenie rachunko
wnści w gosno<larstwie. 

Referaty te mogą wygłaszać 
zanros7..€Di go4cie, a najlepiej 
czło-nkowie Koła, przepraco
wawszy najpierw dane zagad
n "enie. 

'ł) Drugim działem pracy by-

łyby kursy: kroju i szycia, 
gotowania, pieczenia, pranfa, 
przetwórstwa, hodowli drobiu, 
zielarstwa itp. 
Można je przeprowadzić przy 

pomocy instruktorek Kół Go
spodyń Z. S. Ch., nauczyc~eli 
ze szkół rolniczych, czy też in
struktorek wyszkolonych na 
ku.rsach organ ·zowanych pr-.lez 
Zarząd 9-łówny. i zarządy wo
jewódzkie. Poza tym wszyst~ie 
koleżanki powinny być człvn· 
kiniarni zespołów PRW. 

3) Przewodnicząc.a Sekcj i 
PZGK razem z innymi kole
żankan1i zajmie się dokompJe-
towaniem do biblioteki koła 
ks:ążek związanych z pracami 
koleżanek, które byłyby porno· 
cą w opracowaniu tych zagad· 
nień: przeprowadzeniu poru
szonych tu spraw. 

4) Koleżanki nawiążą kon· 
t~kt i współpracę z miejsco· 
wym Kołem Gosp. Wiejskich 
i Kołem Ch. T. P. D. i będą się 
przygotowywały do prowadze
n:a tych prac w przyszłości. 

5) Koleżanki z.gromadzą in
formacje o szkcłach zawodo 
wych, kursach itp., możli
wościach zdobycia wykształce
nia zawodowego. 

Zadaniem powiatowych, wo. 
jewódzkich i centralnej Sekcji 
PZG będzie organizowanie kon
ferencji, kursów instruktor
skich, pomoc, instruowanie i 
odpowiedzialność za pracę niż
szych ogniw organtzacyj.nych, 

Oczywiście nie wyczerpuje to 
wszystkich możliwości prac 
koleżanek w PZG i napewno 
zależnie od warunków m'ejsco
wych i pomysłowości. niektóre 
Koła wprowadzą w życie wielt: 
nowych i ciekawych projektów. 

Nie wyklucza to również te· -
go, że nie mniej żywo będą się 
koleżanki zajmowały zdrowiem, 
sportem, spóldzielczością. świe· 
tlicą, dyskusjami na zasadnicze, 
ideologiczne tematy i wogóle 
całą pracą Koła, ale również 
specjaln:e zwrócą uwagę nn 
sprawy PZGK. Nie przerażajmy 
się, że tak dużo . pracy na nas 
czeka, jeżeli rozłożymy to n.a 
rok czy nawet dh1żej i na kilka
naście koleżanek w kole, za-
. miast ,zwalać wszystko na je
dną, a zwłaszcza. jeśli zabierze· 
my się do tego planowo i syste
matycznie - to przekonamy 
się, że wszystko to nie przekra
cza naszych możl"wości i jest 
koniec7.ną c~ścią. pracy każde
flO Koła. 
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HALINA BRZOSKO 

Poradnictwo ·zawodowe 
W Nr. 45 „Wici" kol. Marian 

Swietlik napisał artykuł dysku
syjny p. t. ,,Zorganizu!emy Po
radnię Szkolenia Zawodowego". 
Wywody autora są słuszne -
taka Poradnia Centralna winna l 
powstać przy Zarządzie Głów
nym, poza tym Poradn:e Woje· 
wódzkie. a z czasem Powiato
we. 
Właściwy wybór zawodu, to 

sprawa niesłychanie trudna. 
Rzadko się zdarza, żeby mło
dzież zwłaszcza młodsza miała 
tak jasno określane zamiłowa· 
nia i zdolności, żeby mogła so
bie zdać jasno sprawę, że wła
śnie ta a nie inna droga jest dla 
niego najlepsza. Wiele ludzi la.· 
tarni się błąka, pl.ącze, łamie 
wewnętrznie nim wreszcie znaj
dzie właściwą dr-ogę. Oto przy
kłady: słynny publicysta i wspa
niały znawca literatury francu-
~iej Boy-Żeleński, ukończył 
medycynę, praktykował jako 
lekarz, był podobno niezłym le
karzem. zafożvł w Polsce pier· 
wszą ,,Kroplę Mleka", a!e wszy
stko to nie dawało mu zadowo
lenia, zbyt go ciądnęła liter1l;· 
tura. Wreszcie zdobył się na 
czyn zdecydowany - rzucił 
rn n dvcvnę T''l f:WiPdł się lit'<!ra
turze i publicystyce. I tutaj 
wreszcie odnalazł siebie, zna
lazł właściwą drogę. Jako tłu
macz literatury francuskiej był 
niP.7-astąpiooy . 
Słynnv śpiewak oper•:>wy, 

Ignacy Dygas, kształcił się na 
weterynarza. Ale jaki z niego 
byłbv lekarz: zwierząt, kiedy 
serce rwało się do scenv, a 
śpiewać lubił ponad wszys tk o? 
Rzucił weterynarie - poświę
cił się foiewowi. Jako śviewak 
operowy zasłynął w cał~j P ol· 
sce. J ako weterynarz na p ewno 
bvłby przeciętny, a w te j pracy 
nie znalazłby szczęścia . 
Przykładów można bv takich 

dawać całą masę. Ludzie. a co 
dopiero młodzież - nie zdaje 
sobie często sprawy ani ze 
swvch możliwości, ani ze swy'ch 
uzdolnień, ani drogi jaka przed 
nia ·;toi. 

Dtate~o taka Poradnia - o 
iakiej pisze kol. świetHk - jest 
konieczna. żeby młodzież nie 
błądziła , nie trac'ła lat, nie 
marnowała swoich zdolności, 
ale szła po jak najwłaściwszej 
drodze. 

Tylko ta praca daje nam 
szczęście . którą wykonvwuje
mv z zamiłowaniem. Dlate~-0 
w;;hieraiąc zawód musimy my
śleć o tym, żeby wybrać zawód 
z~')ńnil~ ?.e swyilli zamiłowania
mi i zdolnościami, a nawet wła· 

ściwościami psychicznymi. Po- trzecia modeluj"'. JeżeU nato- właśnie pracujący w spółdziel-
za tym musimy się również li- miast krawcowa nie mówi, że czości. 
czyć z zapotrzebowaniami na jest specjalistką to nie mam za· Jest zawód: pra<:ownik spo-
rynku pracy, oraz jak przedsta- ufania do jej . umiejętności . łeczny (uznany przez Między-
wia się dro~a przy zdobywaniu To samo w innych zawodach. narodowe Biuro Pracy w Gene
zawodu (szkoła, roazaje szkół, Nauczyciel - polonista, matema- wie), ale tu również trzeba po-
praktyka. terminy). tyk, historyk, geograf. Lekarz- wiedzieć pracownik spdeczny, 

Specjalizacja w zawodzie. chirurg, . wenerolog. pediatra ale jaka specjalność? · A wiec . 
Dajmy na to, ktoś chce.być o- (choroby dziecięce), laryngolog może być: oq~anizator życia 
)!rodnik;iem. To jest już ściśle (choroby gardła, nosa. uszu). społecznego, świetlicowie\!, bi-
określony zawód. Ale jeśli chce Wszędzie potrzebna jest spe· bliotekarz, oświatowiec, ooie-
sobie zdobyć w tawodzie jakieś cjalizacja. Dziennikarz pisze o kun społeczny. 
stanowisko, '„być kimś", musi wszystkim. I na wszystkim się ]!ziałacz społeczny - to łuż 
mieć jakąś określo.ną specjali· zna: polityka, ekonomia, rolni- · zawód. Bo zawodem nazywamy 
zację. A więc ogrodnik specja- ctwo, poradnictwo, literatura, tylko tą funkcję, która jest na· 
lista - szkółkarz, albo sadow- film, sztuka, gospodarstwo do- szym stałym źródłem utrzyma- . 
nik, -czy kwieciarz warzywnik mowe. Czy to jest możliwe? Czy nia. 
itd. Im wyższa spec:alizacja tym to nie jest tzw. pływak? Do- Jeżeli chcemy mieć w „Wi
można być lepszym fachowcem brym dziennikarzem może być ciach" - Centralną Poradn!ę 
np. kwieciarz specjalizuje się w tylko ten, który. się specjalizu- Zawodową - to musimy mieć 
robieniu wiązanek ślubnych, je w jakimś określonym za~ad· dobrych fachowców, żebv ią 
wieńców żałobnych itd. - w nieniu, a więc np. spółdzielczość mogli należycie poprowadzić~ 
swoim fachu jest artystą, jest wiejska, zagadnienia kobiece bo to rzecz b. trudna. 
jak to się mówi - niezastąp!o- na wsi, lub w mieście, współ- Konieczne jest nie tylko ze-
ny. czesne zagadnienia polityczqe. , branie materiałów o zawodach, 

Krawcowa na to żeby być do· I znowu im, węższe zagadnienie ale opisanie poszczególnych za
brą musi się w swym zawodzie tym bardziej można go poi.!łębić. wodów-+ możliwości pracy w za· 
specjalizować. Np. jedna jest Spółdzielcze. Czy to zawód? wodzie, kwalifika~e fizyczne, 
specjalistką od ubrań dziecię- To raczej określenie linii ideo· umysłowe i psycniczne, spis 
cy·ch, dru~a od sukien i bluzek, wej danego człowieka, mówią- szkół. praktyki - te-rminowa-
trzecia od kostiumów damsk:ch. cego o ie~o nastawieniu. Ale nie. . 
Jedna jest krojczynią - spec'a- zawód to będzie księgowy, re· W następnym artykule napi
listką, druga - wykończarką, wident, lustrator, dziennikarz:._ szę ·o zawodach dla dziewcząt. 

~~~QGQQQ~QQQQ~QQQOQQ~QQ~Q~QGQeeGQQQQ{'~QQQQGQ~GQQQe 

Wiciarze do szkół ro_lniczJJch . 
• 

Naprawdę ws1!fd! Tyle jest cie wiele więcej szkół i nauka 
nas w Kołach Młodzieży Wiej· bezpłatna. 
skiej dziesiątków tysięcy, a w Przyjdzie czas. kiedy głupta
Szkołach Rolniczych pustki! - som w imię ich dobra własnego 
Któż, jak nie świadoma swych jak też i w imię potrzeb naro

celów i zadań młodzież Wicio· dowych trzeba będzie nakazy· 
wa powinna sobie zdawać spra- wać chodzić do Szkół Zawodo
wę z tego, że wieś Polska bez wvch Rolniczych. 
uświadomienia zawodowego nie Wiemy iuż dziś, że żaden rze~ 
będzie mol!ła ode~rać poważ- mieślnik nie może być wyzwo-
nei roli w Państwie. lonv na majstra, ieżeli nie odbvł 

Dzisiejsza Polska Ludowa praktvki i nie skończył szkołv 
zrównała wszystkich oliywateli, zawodowej. Dlac~go na roli 
ba nawet dała możność ch!oou ma ffospodarować nieuk, cie111-
raptownie wyrwać się z oko- ny. Przecież on produkuje chleb 
pów bier.n.ości i zacofania. Us- nie tylko dla siebie ale i dla in
tawy najpiękniejsze na nic się nych. Jeś1 i więc sam chciałby 
nie zdadzą, skoro społeczeń· nie jeść, to Bóg z nim, - ale je
stwo będzie bierne. śli przez swoją nieumiejętność 
Ustawą rozumu do głowy nie powoduje ubytek chleba - to 

włoży żaden rząd, nawet Lu- już musi obchodzić wszystkich. 
dowy. Tak jak szewc, krawiec, sto-
Rząd nam stwarza tylko wy- larz i t. p. musi mieć szkołę, aby 

jątkowe warunki. Jest już prze- mól!ł prowadzić swój warsz-
.„„ .....••• „„ .•.... „„„ ....... „„ •. „„ .......... „ •.• „ ••• „ •• „„.„„„ ...• „„ ......... „ ... ..... 

SPOŁDZIELCZOśC JEST ORGANIZACJĄ PRACY, JEST 
OśRODKIEM DżWIGANIA I REFORMY GOSPODARCZEJ 
I DUCHOWEJ SZEROKICH RZESZ MAł.. YCH I EKONO
MICZNIE SŁABSZYCH, A WIĘC I DROBNYCH ROLNIKOW. 

(F. STEFCZYK) 
.......................... „ ••• „.„„.„.„.„.„ .. „„.„ •• „„ ...... „„„ ••. „„„.„„„.„.„„. 

tat, tak i my w chłopskich gos
podarstw? c h musimy mieć g0s
podarzy przygotowanych do sa
modzielnej a umiejętnei pracy. 
Wiciarz nie może czekać aż 
mu nakażą się uczyć. Wiciarz 
starym zwyczajem przez wy
chowanie w pracach wiciowych" 
wytwarza potrzebę nauki rol· 
nictwa . 

Tam gdzie Wici dobrze dzia
łają, tam, Szkoły Rolnicze mu
szą być przepełnione! 

Teraz właśnie rozpoczynają 
się zapisy do · Szkół Rolniczvch. 
Niech wiec wszystkie Koła Mło
dzieży Wiejskiej zabiorą się do 
werbunku młodych koleżanek 
i kolegów. 

Szkoły powinny być „rozsa
dzone" orzez nadmierny na
pływ Wiciarzy do ~zkół rolni
czvch. 

Wszyscy więc stajemy do 
szeregu tych, którzy potrafią 
namówić swoje koleftnki i ko
le~ów na pójście do szkół rof" 
niczych. 

Wiciarze idą od ies1eni do 
szkół rolniczych! 

K. Wyszomirski 
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z KRAJU 
Otwarcie radiostacji 

wrocławskiej 

Wr-0cław przeżywał 16· bm. 
donioslą uroczystość. Odbyło 
się tam otwarcie wielkiej Radio 
stacji mającej za zadanie obsłu
żyć ziemie odzyskane i scemen
tować je bardziej z Macierzą. 
Otwarcia · dokonał Prezydent 
Rzeczypospolitej ob. Bierut Bo
lesław, poświęcając w swoim 
przemówieniu szereg uwag na 
temat upowszechnien:a kultu
ry i nauki. Nowa· radiosta·cja 
jest już 14 z rzędu radiostacją 
odbudowaną w Vv olnej Polsce. 

Zmiany w Zw. Samopom. 
Chłopskiej 

Jak widzimy z powyższego 
nowe władze P. S. L. postano
wiły zdecydowanie 7-erwać z 
dotychczasową :reakcją miko
łajczykowską i wstąpić na dro
gę pozytywnej pracy państwo
wo - twórczej. 

RF 

1. Sejm Ustawodawczy R. P. ZE SWIATA 
pozbawia Stanisława Mikołaj-

czyka mandatu poselskiego. Zmiana .rządu we Francji 
2. Sejm Ustawodawczy R. P. 

wzywa rzą<l do pozbawienia W środę 19.11. prernier rzą-
Stanisława Mikołajczyka oby- du francuskiego R:amadier po
watelstwa polskiego. dał s:ę do dymisji. Utworzenie 

3. Sejm Ustwodawczy ·R. P. nowego rządu powierzono Blu
l{omisja sejmowa w sprawie pozbawia mandatu posel;k'f-f!O 

ucieczki M!kołajczyka. posła Stet -.·na Korbońs1: it>go, mowi. (Ramadier i Blum na· 
jako wspó"1czt>.s•11ika ucfrczk! leżą do prawicy socjalistyc7~ 

Komisja sejmowa powoła- Stanisława 'l~k"'r jczyka nej ). W międzyczasie wytwo-
na do zbadania ucieczki St. Mi- 4. Sejm Ustawodawczy R. P. r~yła się we Francji bardzo kry 
kołajczyka, w skład której wypża zgodę na wydanie wła- tyczna sytuacja. Ponad 600.000 
wchodzą przedstawiciele wszyst dzom sądowym4*losła 'Vincen-
kich partii politycznych stw er· tego Bryję. '"' tysięcy robotników porzuc!ło 
dziJa, że b. prezes Polskiego --+-- pracę. Strajk przybiera coraz 
Stronnictwa Ludc·wego „dzia- Prezes Rady Naczelnej P.S.L. szersze rozmiary. świat pracy' 
lał na szkodę Państwa Polskie- Dr. Kiernik oświadczył dzien- żi!<la m. in. nacjonalizacji prze
go, przeciwdziałał dążeniu ca- nikarzom, że pod k<>niec listo- mys.łu. Delegat górników 
lego narodu do utrwalenia su-- pada zgodnie z zapowiedzią po-
werennych praw Polski na od- wróci do kraju. Wyraził on oświadczył m. in.: „Walkę roz-
wiecznych ziemiach p;astow- uznanie dla działaczy tych z poczętą od chwili wyzwo1enh 
skich". Na· tej podstawie Komi- P.S.L., którzy zdecydowanie zer będziemy dalej prowadzić pod 

W ostatnich <luiac11 · u;ląpil sja przedstawiła na 0statrum wali z polityką Mikołajczyka i tym samym kierownictwem 
ze stanowiska Prezesa Z. S. CI1. posiedzeniu pon:ższe wnioski, wprowadzili Stronnictwo na ki kt · 
oh. Janusz Stanisław, powołany które zostały zatwierdzone jed- nowe tory pozytywnej przeciwko wsz:yst m tym, o-
przez władze partyjne S. L. na nomyślną uchwałą: pracy. rzy sprzeciwiają się naszym żą-
i1me stanowisko. M:ejsce jego daniom i chcą zrobić z nas nie-
.zajął ob. Dura Lucjan, \voje---__ .„„„.„ •• ---„.„„„ •• „„.„„.„ ••• „.„„„„ •• „„„.„„.„„.„„.„„.wc•lników na żołdzie trustów 
woda .warszawski. Ob. Dura, I; . . ł amervka·ńskich". 
chłop z łowickiego jest również ł · 
członkiem S. L. • PRZEGLĄD PRASY Walki~. Grecji. r.ie u~tają 

Rada Naczelna P. S. L. f W Grecji w.alki trwa3ą. Lą-
ł GLOS LUDU wlelusettyslęczuyeh nakładów po ce- : czą się one ze ,.szczególną za-

W niedzielę 16 listopada rb. : nie przystępnej tUa kaidego człowle-
1
: ciętośc:ą w południowej części 

o<lbyło s~ę posie.dzenie . Ra~y. „Jest rzecrią' eałkowlele bezsporną, ka pracy. Pelop0nezu. Po raz pierwszy 
Naczelnej Polskieg<:>_ Stronnie- ~e cena 400, 500, 600, a nawet 700 z1 Wydanie przez „Książkę" Kalenda- grecka arillia <leinokratyczna 
twa Ludowego. Głownym za- za jctlen tom beletrystyki - to nie rza Robotniczego w cenie 70 zł za . l .. . ki . T 
danie-in jej było ustosunkowa- jest cena dostępna dla robotnika, egzemplarz jest dowo1lem, że DOBRA uzyła arty ern g~rs eJ. ymcza 
nie się do ucieczki Mikołaj- prucow11ika umysłowego, ezy dla KSIĄŻKA MOŻE BYć w POLSCE sem rząd Sofuhsa coraz bar
czyka, wybór nowych władz, chłopa. Matka robotnica, czy rnatku DOSTĘPNA DLA CZŁOWIEKA PRA- .dziej zagrożony, zgodził się na 
weryfikacja członków ilp. Jak chłopka też nie jest w stnnle zapłacić CY". utworzenie wspólneao sztabu 
to hylo do przewidzenia Rada za książeczkę dla swego tlzll'cka 300 + k k , 

0
k. d " - - -- m.·ec o • amery ans 1egq .o 

Naczelna zatwierdziła z nie-1 do 500 zł. 0 
• • • · lki · · · b 17 listopada został uznany zwalczama powstancow. Jest to 

wie m1 Zllllfill3Illl • tymcza- Zdają sobie z tego sprawę wy- jako międzynarodowy dz:eń l k k d · · pełni 
.sowy Naczelny Komitet Wyko- dawnietwa, skoro przeciętny nakłlld k d ·1 ·ny k ro, .' z ąm~cy z.u . c. wy-. p S L a a enu rn. vv związ u z tym d ekr 1 d n~"'.czy . . ·. . z prezesem Ich wydań nJe przl'kraeza kliku. ezy pisze organ naszej bratniej razme o llrz es ema n1epo . 
N1ec~tą Jozefem na czele . . \V kilkunastu tysJęey egzempJarzy. z ·gó- Cl'rg.anfaacji _ legfości Grecji. 
wy~1ku obrad postaJJow:ono ł ry zatem zakładają, ie te książki hę- • 
Dl. m. dą kupowane nJc priez mlllony ro- MJ,ODA DEMOKRACJA W Obronie ,,pokrzywdzonych„ 

1) Nawiązać współpr~Q z f botników, chłopów I pracowników ,,Studentów świata btczy wspólny Niemców. 
Blokiem Stronnictw Demokra- f umysłowych, ale przez szczupłą gar- wysiłek nad odbudową zniszczeń wo
tycznych, szczególnie· na odcin-,: stkę tak zwanych "dobrze uposa:to- jennyeh, nad odbudową lepszego 
kn wsi ze Stronnictwem Lndo- nyeh obywateli". W pewnych wypad- świata. Studenci różnych krajów dali 
wym. kach wydawnictwa nawet tematykę tego dowody, biorąc masowy udział 

2) Powołać Komisję weryfi-- dostosowują do wymagań zasobnego w brygadach odbudowy w krajach 
kacyjną celem oczyszczenie sze- • w pieniądze klłenta. najhardziej zniszczonych wojnę. W 
regów party.1'nych z nicpowoła- ! Polsce gośclłlśmy wielu studentów za-• Instytucje wydawnicze, a przede 
nych, wro.N'.ch ludowi mikQ}aJ' _ % granicznych w brygadacb odbudowy ,_, wszystkim wydawnictwa społeczne i 
czykowskich elementów. Warszawy. Nawet studentów z kra-sp6łdzlelcze powinny postawić sobie 

3) Poprzeć linię rzf,l.dU pol- aa zadanie w jak 'lljszyhszym czasie 
skiego, zarówno W polityce za- zrealizować postulaf wysunięty przez 
granicznej jak i wewnętrznej, Prezydenta Rzeczypospolltej, b!!dqey 
włączając się tym samym do wyrazem pragnień najszerszych mas 
czynnego udziału w odbudowie pneująeyeb. 
ejczyzny. 

4) Pozbawić członkowstwa 
~t. Mikołajczyka i jego najbliż
szych mu partnerów. 

Naldy słęgnęl po odpowiednią te
matykę, nalety wykonystać środki 

łeeludeaoe, amoiUwlajęee W)'danle 

Jów egzotycznych wśród nich nie za
brakło. Studenci demokraci całego 

świata solidarnie walczyłł s faszy
zmem, niewolą I przemocą, solidarnie 
walczą o pokój, Jepszy I sprawie
dliwszy świat. Solidarnym wysiłkiem 
odbudowują swoje zniszczone kraje. 
Dzień 17 lfstopad11 fP!ił manlfestaeją 

lej solidarności". 

Znany germanofil, sekretan 
stanu ameryki Północnej Mar
schall wygłos'ł w Chicago prze-

ł 
mówien.ie polityczne w którym 
m. in. stwierdził że „bez odro
dzenia przemysłowego' Niemiec 
nie nastąpi <>dbudowa· życia go-
spodarczego Europy". 'V dal
szych wywodach Marschall 
ostro krytykował Zw. Radziec
k!, który' jak wiadomo energicz 
nie występuje przeciwko wszel
kim zamiarom wskr.zeszeniia po 
tęgi gospodarczej i militarnej 
Nienńeo 



16 W I , C l ~r 48 

Szlak 4 
Miejska. Biblioteka Publiczna 

Ł O D Z 
w-3030 l egs. 

Odpowiedzi Redakcii 
Włelan ze Sto1młeld~ . 

t\rlyłmł Wlłsz j.,gt :mpclnic dory i 
t ~e11sem, szkodu tylko, ż~ie nie po
dali naz\\"isk.a, bo 'tt1011imowo nic dru
kować nie możemy. :-Ci•• uważamy, że
hy sprawa, Ó której płszccie była tak 
bardzo pilna, aktualność jej trwać 

hędi:ie pr1twdo1,odobuw jeszcze dosyć 
d!ugo . .Jeżeli więc chcecie poruszyć ją 
"" piśmie, skounmiltujcie się jes7.cze 
t nami. 
Stanisław B. Stok P. Klenaenłowlee. 

Bardzo dzięknjcmy 'Vatn za ml
tość do młodzie;&y,i troskę o. jej do
bro, ale wiel"szy w „ \\'iclncl1" umie
ścić nie możemy. Czynimy tak trochę 
&tego, te nic wypada nam dn1kować 
hymnów na włnsnq cześć, a trochę i 
dlatego, te niektó1lfl części utworów 
lll dosyt słalK!. Mimo to. bardzo by
imy aię cieszyli, 1,,'<łybyście, jak to 
piszecie, mogli nie tylko we śnic, ale 

-,.. n:eci:ywistości z nami „pracow11ć i 
Ma Polski iyć". 

SteleJke, Nowa Wlt"'l, p. Krun7-
tlaw. 

No cót Kolego, nie udało się tro
chę? „Dzień Zadnszny'· przyszedł za 
późno, a „Praca młodości" i „Jesien
ne kopanie" nie mogły nam jakoś tra
fić do ·gustu. Z11uważyłiśmy, że skłon
ni jesteście do rozczulania się różny. 

mi drobnymi sprawami i do nadmie~· 
nego ci:asami ich rozwlekania. To nie 
bardzo jakoś po męsku. warto by 
newi4ować · się i wyrzucić- nieco zby
tecznego smętku. Piszecie, że nie zra-

ieni odmową, będziecie pracowali da
lej. Prosimy bardzO', tylko trochę we
selej i z życiem. 

K. lt. Jasle6. 
Wiersz Wasz.~st i nieaktualny i 

i słaby. Nieaktualn_y dlatego, że War. • 
szawa wygląda już zupełnie inaczej, 
niż Wy ją jeszeze widzicie, a słaby 

dlatego, ie operujecie cały czas lak 
zwanymi „rymami częstochowskimi<+, 

co w „przyzwoitej" poezji jest bardzo 
tle widziane. Rym częstoehowski po
lega na identycznym brzmieniu koń
cowej części jedne~o wyrazu {ostat
niej sylaby wraz z poprzedzającą .i4 
samogłoską\ z końcową c.-zęścią dru-
1iie"o wyrazu, np; 

'Varsza - wo, krwa • wo, i t. d. Pota 
tym, zda.fe się, że bardziej Wam cho
dzi o to, żeby się zwrotka rymowa"" 
niż, żeby miała faktyczny sens, bo nie 
można powieihieć. :te zrozuml:dy jest 
np. taki 1.wrot: 

T~-~ teraz winna im podzięki 
odd11łi ci życie swe, 
a tyś oddalała ich męki 
pokazuje herbv swe. 

Co§ tu nie pasuje, zauważyli§cie? 
Ale nie odrazu ponoć Kraków zbu

dowano, nie odraz-u te! odbudowano 
Warszawę, kto wie, czy nim dojdzie 
do przedwojennego wvglądn i Wy nie 
opanujecie tak techniki wiersza, że 

będziemy mogli drukowat! wszystko, 
co przy;;tecie. Próbujcie, praca nigdy 
nie zaszkodzi. 
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MŁODEJ MYSLI LUDOWEJ 
Numer zaw:cra: Wytyczne Ideowo - ProITTamnwe i \Vnrn· 

«-ttdzenie do ,.Wytycznych". Stanisław Karwicki - Na manow
cach „Drogowskazów"" J. A. Króla. Józef Kopeć - Wieś w pla
no~aniu. Leszek Kubicki Zagadn 'enie udziału liceali~tów 
w pracach Związku. Międzynarodowy Związek Studentów. 
Notatki 
Do nabyc:a w Administracji Mł. M. L., Warszawa. Bartosze-· 

wicza 3, w kiosk~ch i księ~arni11<'h „Czvtelnika„. 
Cena egz. 20 zł. Prenumerata rocznie 200 7ł.. nółro~·,„ie 100 zł . 
Prenumeraw należv zamawiać w Adm. MłodPi Mv~-ł: r,udowej

Warszawa, Bartoszewicza 3. Kontc PKO 1-1880. 

---Redaktor: Mieczysław Grad 

Wydział Wydawniczy. 
Zwiqzku . Młodzieży W1eiskiei R. P. • WICt « 

Warszawa, Bartoszewicza 3 
posiada na swym składzie i poleca niżej wyszczególnione 

wydawnictwa: 
Centkiewicz - Instalacje piorunochro11nt
Chrzanowski - Płyty słomiane 

Dobracz:yński - Straszny dom 
- Szata godowa 

Dąb1·owska - Znaki :Aycia 
Kowalski - Użytkowanie i konserwacja stmr.ętu poiarniczt:gt1 
Król - Drogowskazy 
Kłosowski - Jarzmo 
Krasrewśki - .Morituri 

„ - Powrót do gniazda 
Loon - Człowiek ustokrotniony 
Lukaszewicz - Ogniotrwałe bud<>w111dwo 
Mikuta - Z kolędą 
Meissner - \Vyspa ostatniej nadżiei- ,.. 

Malewska - Stanica , 
Mnetcrlink - Życie pszczół 

- Życie termitó'llt 
- Życie mrówek 

Nechay Beton na wsi 
- Betoniarnie wiejskie 

Orkan - W Roztokach. 
Piaścik - Odbudowa i przebudowa 'll"SI 

Podkowa - Biała .sukmana (szt. scen.) 
Proiekty zagród wiejskich 

zL 

„ 

„ 

„ 

„ 

„ 
„ 

20.-
60.-

420.-
390.-
240.-
łO.-

340.-
, 480.-

360.-
400.-
450.

.100.-

150.-
240.-
300.-
300.-
260.-
300.-
60.-
30.-

700.-
50.-

90.-
30-0.-

. llacięcki - .lak samemu hudować z gliny „ 30.-
180.-
150.-
100.-

-

-:-- Projekty budynków wiejskich 
Rokoszowa - Od Jłronowic do Racławic 
Sawaszy1iski - Stawy wiejskie 
Skuza - Kumac 

Swierzyiłski - Jasełka - Boże Narodzeni-. · 
Tomaszewski ~ Choroby zakaźne 
'VawrzykowSka - · Swietlica dla dzier.i i młodzie%) 

. „. 
„ 

WśRóD KSIĄtEK PRACOWNIKA I OZJAł.ACZI 
SAMORZĄDOWEGO 

Ksiątki przedwojenne: 

1 Leon Stasek - Szarwark, (wyd. 1937 r.). 

l>O.-
100.-
130.-
43&.- -

2. Stamirowski Jerzy - Prace w gminie i l!romadzie (wyd. 193$ r.). 
$. Hołub Michał - Biwrowość .„ urządach gminych (wyd. 1934 r.). 
4 Podwiński ; ·1 ypiak - Program eguminu praktycznego na se~re+.ar~ 

gminnych (wyd. 1934 r.). 

Ksiątki powojenne: 

5 Typiak Piotr - Instrukcja kancelaryjna. 
6. - Obowiązki i zac.ania gmin wiejskich 
1 - Zadania Samvrządu Terytorialnego 
8. Strzemialski Z. - Przepisy budżetowe dla Związków Samorządu 

Terytorialnel!c 
9 Trzebski - Prawo urzędnicze 

- 2141 
- 356 

- 230 
- 230 

10 Andrz~iewski - zobowiązania podatkowe - 350 
I!. Niemski K - Gospodarka finansowa ~amor:r.ądu tervtorialne40 

i kredyt komuualny w Polsce 
12. Jakimowski J i Trznae'el E - ·zarY!I orgai:iizacji rad narodo· 

wych i samorządu terytorialneito 
n Jerzv Starościak i Kaz Bisbpski - Rady Narodowe. 

- 170 

-400 

U Dr Karczewski i Niepiekło - Przepisy pra·wne samorządu terytorialnego 
fl'raca zbiorowa) ' 

Po ksiątki powyisze należy się zwrncać do: Związków Samorządo 
T~rytorialn_e!!o. GospodarczeJ!o Zrzeszenia Samorządu Terytorialnego, do 
księgami, biblfotek oraz Wydziału Wydawniczego ZWM RP „Wici", · 
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